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Zlotów i Eifictiii?
Konieczność zagospodarowania naszych Ziem 

Zachodnich nie wymaga uzasadnienia. Zapro
wadzenie na nich Jadu i zupełne unormowanie 
T̂cia, stanowi nasz egzamin narodowy.
Dlatego tam, gdzie normalizacja stosunków 

®dbywa się powoli, musimy doszukiwać się 
Przyczyn .takiego stanu rzeczy i alarmować 
Kząd i opinię publiczną o dostrzeganych niepo
kojących objawach. Jest to nakazem zwykłego 
obowiązku obywatelskiego.

Dochodziły nas od dawna niedobre wieści z 
Powiatów złotowskiego i człuchowskiego. Uwa
laliśmy je za przesadzone. Osobista obserwacja 
Pewnych odcinków pracy w złotowskim wyka- 
*ała zjawiska przerastające przypuszczenia. 
Odbyte ostatnio w Bydgoszczy konferencje: Wo
jewódzkiej Komisji Planowania, zjazdu sta
rostów powiatowych i posiedzenie Wojewódz
kiej Rady Narodowej potwierdziły nasze spo- 
Wrzeżenia. Ujawniły zarazem niedomagania po
wiatu człuchowskiego. Znacznie jaskrawsze i 
kardziej nawet niepokojące, niż w pcw. zło-
lowskiiu.

"  powiecie złotowskim wieś posiada obecnie 
koni i 5 czynnych traktorów (na 8.500 koni 

Przed wojną i potrzebną ilość traktorów). Gmi- 
**a Grunowo rozporządza zaledwie trzema koń- 
“■i* W czasie żniw chłopi z rodzinami znosili 
8,i°Py z poła na plecach, odbywając częstokroć 
Wędrówkę z ciężarem — po kilka kilometrów. 
Z ost starosty dowiedzieliśmy się, że niektórzy 
gospodarze, sprzątający zboże na wyznaczonych 
^  działkach w majątkach, nosili je na plecach 
ko osiem kilometrów!

ę»ły powiat ezłuchowski posiada... 350 koni 
pięć traktorów. Osiedlająca się tam ludność 

kolska stoi wobec takich trudności w orce, sie- 
i zbiorze okopowizn, że wywołują one nie- 

ft!al stan bezradności. Nie ma w tym powiecie 
**Pasóy zboża, nie ma rąk do pracy. Społeczeń- 

staje oko w oko przed widmem głodu.
^  podobnych sytuacjach prasa zwykła ude- 

;*®6 w miejscową administrację. W większości 
^Padków czyni to słusznie; tym razem uczyni. 

“7 niesłusznie. Wojewoda pomorski wkłada 
energię w opanowanie niesłychanych bra- 

. » gospodarstwie na podległych mu zie-
®’acb. Są one wszakże tak olbrzymie, że wła- 

swoją władzą nie zdoła ich pokonać. Pod- 
ł̂aduj wojewody jeśli .czynią źle, to — przez 

/gnanie prawdy i operowanie uspokajający- 
^  ^Prawozdaniami z terenu, które nie zawsze 
?  jej potwierdzeniem. Zamiast podkreślania, 

boni nie ma, ale w najbliższych dniach będą; 
^  ma traktorów, ale już wyładowywane są 

"dyni; że wieś nie zdoła sama wykopać ziem- 
*ków i buraków, ale miasto jej pomoże — 

j^^edzieKby lepiej otwarcie: Do takiego i ta- 
eS° terminu musimy dostarczyć powiatom 
 ̂etowskjemu i człuchowskiemu cztery tysiące 

JWh' * P^ynaj mniej 50 czynnych traktorów. 
aj “In>y wszystko, co możemy, żeby je zdobyć, 

'dostrzegamy, że bez natychmiastowej po- 
Kządu nie damy sobie rady. Prosimy więc 

Pomoc bez jednego dnia zwłoki — bo zima
V|t

^ęczamy w tym nasze władze i podnosimy 
sjJ.r**by powiatów złotowskiego i ezluchow- 

•— przez naświetlenie sytuacji ich łud- 
{ja ® miejskiej w ramach obiektywnej prawdy. 
ty. * ’y stracony dzień w przyjściu z pomocą 
n’bp P°w'atom przyniesie nam szkody, których 

^be wprost obliczyć nie podobna.
s*eregu pilnych potrzeb całego kraju, po- 

j,r -T z'em złotowskiej i ezłuchowskiej są na- 
wyjątkowe. Niechże będą one w naj- 

8n?'nn‘eiszych chociażby ramach już teraz za
gojone.

paweł witun

Piez* frumem eto Maisz. Sfmiersktego
Uznanie zasług Naczelnego Dowódcy w dziele zwycięstwa nad Niemcami

Podczas dekoracji Marszałka Żymierskiego 
w Frankfurcie nad Menem Wielką Komando
rią Legii Zasługi gen. Eisenhower w imieniu 
prez., Trumana odezwał akt nadania następu
jącej treści:

Marszalek Wojska Polskiego 
Michał Rola-Żymierski

oddał wybitne zasługi sprawie -sprzymierzo
nych jako szef licznych jednostek polskich sił 
podziemnych i jako dowódca polskich sił zbroj
nych, sformowanych w Rosji. Później po wkro

czeniu armii rosyjskiej do Polski organizacje 
te zostały połączone i pod jego niezwykle uta
lentowanym kierownictwem współdziałały z 
wojskami rosyjskimi przy zdobyciu Berlina. 
Wybitne czyny Marszałka Koli-Żymierskiego w 
wysokim stopniu przyczyniły się do ostatecznej 
klęski Niemiec.

♦
Dnia 17 bm. Marszałek Polski Michał Ży

mierski przesłał na ręce prez. Trumana tele
gram następującej treści:

Do Pana Prezydenta St. Zjedn. 
Ameryki Harry Trumana

Serdecznie dziękuję za otrzymane wysokie 
odznaczenie, które pozwalam sobie uważać za 
odznaczenie całego Wojska Polskiego. Wojsko 
Polskie zawsze żywiło serdeczne uczucia dla 
bohaterskiej i zwycięskiej Armii Amerykań
skiej, z którą łączy je braterstwo bronią Tak 
w przeszłości jak i w ostatniej wojnie Wojsko 
Polskie siużyło i służyć będzie zawsze wiel
kiej idei wolności i demokracji.

Michał. Żymierski, 
Marszałek Polski.

Najpilniejsi eksterni niemieccy.™
NORYMBERGA, 20. 10. Niemieccy zbrodnia

rze wojenni ślęczeli wczoraj do późnej nocy 
nad aktami oskarżenia, które zostały im oka
zane. Wyglądali przy tym zajęciu jak studenci 
przed ostatecznymi egzaminemi... Jeden ze 
strażników zaznaczył, że była to najpilniejsza 
grupa, jaką kiedykolwiek widział... Ponieważ w 
celach nie ma elektrycznego światła, Więźnio
wie przynieśli z sobą akty oskarżenia do śnia
dania i czytali je podczas jedzenia. Tylko Goe- 
ring wydawał się niewzruszony. Leżał rozciąg
nięty na swym łóżku, najwidoczniej pogrążony 
w myślach. Zapytany o decyzje dotyczące jego 
obrony, Goering odpowiedział: „Zastanowię się 
nad tym”. Ley protestował przeciwko oskar
żeniu określając je jako „retro-aktywne”. Po

wiedział on: „Nie rozumiem jak możecie two
rzyć prawa, potem jak rzeczy zostały już doko
nane. Nawet Bóg (sic!) ustanowił dziesięć przy
kazań (sic! sic!) i sądził ludzi na ich podstawie 
dopiero później”. Hans Frank, który wydaje się 
bardzo religijnym, (sic! sic! sic!) miał otwartą 
biblię przed sobą, kiedy czytał akt-oskarżenia. 
Franz von Papen nadal zachowuje nieopusz- 
czający go spokój. Podkreślał on palcem w 
miarę czytania wiersze aktu oskarżenia. Hjal- 
mar Schacht wyniośle krzyknął po angielsku: 
„Nie mam nic do powiedzenia!” Sauckel cho
dził nerwowymi krokami po celi. Ribbentropp, 
który wyglądał bardzo zamyślony, przysunął 
sobie stołik do łóżka, aby móc lepiej czytać. 
Miiitaryści Iieitel i Jod! nie okazali wzruszenia.

Rodzaj ludzki sta! siad przepaścią
MOSKWA, 20. 10. W związku ze złożeniem 

w Trybunale Międzynarodowym aktu oskarże
nia przeciwko zbrodniarzom wojennym, komen
tator radia sowieckiego, J-crmakow podkre
ślił, że Rosja złożyła największe ofiary w ciągu 
wojny dla zniszczenia nazizmu i faszyzmu w 
ogóle. Sąd nad zbrodniarzami wojennymi stał 
się wyrazem wspólności poglądów sił demokra
tycznych w wykorzenieniu politycznym i moral
nym faszyzmu. Pomimo ogromu poświęceń w 
walce, faszyzm ma jeszcze wieiu zwolenników 
w śniecie. Trybunał będzie sądził i skazywał 
w imieniu narodów i w interesie pokoleń teraź
niejszych i przyszłych nie tylko katów faszy

stowskich, lecz również dzieła krwawych na
jeźdźców, którzy byli wykonawcami woli im
perializmu niemieckiego. Trybunał będzie ska
zywał nie tylko łotrów, lecz również nikczcm- v 
ność kół rządzących w Niemczech, ich ihonopole 
i ich trusty. Jermakow przypomniał zbrodnie 
hitlerowców, cierpienia narodów pod ich jarz
mem — i zaznaczył, że dopiero obecnie widać 
dokładnie, w jaką przepaść hitlerowcy chcieli 
zepchnąć rodzaj ludzki. Ale nadeszła wreszcie 
dla nich godzina sprawiedliwej kary. Kara ta 
będzie ostrzeżeniem dla wszystkich, którzy 
chcieliby w przyszłości tworzyć projekty pono
wienia agresji faszystowskiej.

Premier Mile® zapowiada reformy
MUSSELBURGH (Szkocja), 20. 10. Premier 

Attlec oświadczył dziś, że Labour Party posta
nowiła sobie za ceł stw-orzenie nowego społe
czeństwa pokoju, wolności i sprawiedliwości 
społecznej. „Pracujemy nad długoterminowym 
planem — powiedział premier. — Większość 
labourzystów będzie musiała zdyscyplinować 
się i skoncentrować swe siły dla oporu przed 
naciskiem na wprowadzenie krótkoterminowego

MOSKWA, 20. 10. Koła dyplomatyczne w 
Moskwie wyraziły dziś opinię, że pomimo nie
powodzenia konferencji ministrów spraw zagra
nicznych w Londynie, Związek Radziecki Życzy 
sobie w dalszym ciągu prowadzenia polityki 
współpracy ze swymi aliantami, która przynio
sła zwycięstwo nad Hitlerem i Japonią. Jednak
że koła te stwierdzają, że konferencja londyń
ska posłużyła jako lekcja, że każdy z jej uczest 
ników powinien być lepiej przygotowany do 
przyszłych konferencji. Obrady londyńskie by
ły rozwlekłe i dłuższe niż to było konieczne.

planu, który mógłby przeszkodzić rozwojowi 
naszego głównego planu. Prosimy parlament o 
opracowanie programu prawodawstwa nie ma
jącego precedensu w historii".

Attlee zalecał członkom Labour Party i jej 
sympatykom samokontrolę, ceiem utrzymania 
terminów programu i upewnienia się, że w przy
szłości Partia nie spotka się z opozycją, która 
mogłaby udaremnić wysiłki Partii.

Bliscy obserwatorzy sytuacji uważają, że Rosja 
sowiecka może wkrótce odpowiedzieć na propo
zycję Stanów Zjednoczonych zwołaniem po
wszechnej europejskiej konferencji pokojowej. 
Rosja prawdopodobnie będzie nalegała na po 
rozumienie w sprawie kontroli nad Japonią po
dobne do porozumienia w sprawie Niemiec, gdyż 
jako główny zwycięzca nad Niemcami, dzieli 
ona władzę w Niemczech ze Stanami Zjednoczo 
nymi, Wielką Brytanią i Francją i tak samo 
powinna być traktowana w Japonii.

Przemówienie prem. bułgarskiego
SOFIA, 20. 10. Premier bułgarski, Kimon 

Geórgiew, zwracając się do piędziesięeiotysięcz- 
nego tłumu zebranego na Placu Aleksandra 
wzywał do głosowania na front patriotyczny 
podczas wyborów listopadowych- Olbrzymia 
większość na korzyść rządu — mówił pre
mier — dowiedzie bezsilności partii opozycyj
nych, bojkotujących wybory. Geórgiew przy
pisał bojkot wyborów brakiem poparcia partii 
opozycyjnych przez masy i życzeniu ich wy
warcia w innych krajach wrażenia, jakoby w 
Bułgarii nie było demokracji. Oświadczył on, 
że front ojczysty pracuje dla „prawdziwego u- 
stroju demokratycznego, ustroju, który nie bę

dzie pseudodemokraeją, lecz demokracją eko
nomiczną i socjalną”.

W Japonii zaczyna się to samo.™
MOSKWA, 20. 10. W notatce o generale 

Mac Arthurze, Radio Tass przytacza artykuł 
„Baltimore Sans" krytykujący postawę gene
rała Mac Arthura i jego oficerów wobec 
Związku Radzieckiego oraz groźbę generała 
o zamiarze ustąpienia ze stanowiska. Gazeta 
„Bolszewik" oznajmia, że rząd Shidehara re
prezentuje przemysłowców i militarystów, któ
rzy zabiegają o odzyskanie władzy. :

Pismo wyraża przekonanie, że japońskie 
(organizacje faszystowskie zostały rozwiązane 
tylko formalnie, gdyż działają w dalszym 
ciągu. Wielu zbrodniarzy wojennych jest jesz
cze na wolności i prawdziwy głos demokracji 
nie został jeszcze usłyszany w Japonii" — 
pisze dziennik.

Rewolucja w Wenezueli
CARACAS, 20. 10. Dzisiaj, po usunięciu 

prezydenta Mediny — Junta zawładnęła boga
tą w naftę Venezuelą, w krwawym powstaniu, 
które kosztowało 50 zabitych i 100 rannych. 
Siecjmiu członków Junty, którzy obiecali roz
pisać niezwłocznie bezpośrednie i tajne wybory 
powszechne oznajmili, iż będą one prodemo- 
kratyczne. Prezydent Medina i generał Eleazar 
Contreas, dawny prezydent, kandydujący po
nownie na okres 1945/51, znajdują się pod 
aresztem i wkrótce ma nastąpić ich proces. 
Caracas, gdzie ogłoszono stan oblężenia, zo
stało odcięte od reszty Venezueli. Gazety nie 
wyszły, radiostacje nieczynne, transporty 
wstrzymane.

Strajk w dokach w Anglii
LONDYN, 20. 10. Sytuacja strajku w do

kach pozostała niezmieniona. Londyńscy pra
cownicy doków odbyli drugie masowe zebra
nie, na którym uchwalili rezolucję oświadcza
jącą, że nie powrócą do pracy dopóki nie zo
stanie osiągnięte zadawalające i akceptowane 
przez wszystkich pracowników doków uregu
lowanie sprawy; Do portów objętych straj
kiem zostały wysłane oddziały wojskowe, ce
lem rozładowania okrętów z żywnością. Pra
cownicy doków w Birkenhead — gdzie przed 
miesiącem rozpoczęły się pierwsze strajki — 
wczoraj postanowili powrócić do pracy, lecz 
dziś nie wykonali swego zamiaru,

Nowy komendant rosyjskiej strefy 
okupacyjnej w Jerlinie

MOSKWA, 20. 10. Radio sowieckie donosi, 
że generał Gorbatow, komendant strefy rosyj
skiej w Berlinie, opuścił Berlin i został za
stąpiony w swychv funkcjach przez generała 
Smimowa.

Japońscy zbrodniarze wojenni
TOKIO, 20. 10. Pułkownik Carpenter, kieru

jący przygotowaniami do jednego z najwięk
szych w historii procesów, oświadczył, że pro
cesy pierwszych Japończyków oskarżonych o 
dopuszczenie się niesamowitych okrucieństw, 
pdbędą się w ciągu najbliższych 2 miesięcy.

T r a g e d i a  d z i e c i  w ® 1§i y
LONDYN, 20. 10. Doktor Howard Kershner 

prezes Federacji Ocalenia Dzieci twierdzi, że 
wskutek niedożywiania całe pokolenie dzieci 
Belgii i Południowej Francji będzie cierpiało 
na zaburzenia fizyczne łub umysłowe przez, 
resztę swego życia i wyda z czasem nienor
malne potomstwo. Najgorszy .stan niedożywie
nia dr Kershner znalazł w Południowej Fran
cji, gdzie od czasu wyzwolenia ilość gruźlików 
wzrosła podwójnie. Kershner stwierdza, że z 
wyjątkiem Francji Południowej zapotrzebo
wanie ubrań, obuwia, pończoch i pościeli jest 
wszędzie silniejsze, niż zapotrzebowanie żyw
ności. W prowincji Norwegii Finmark, gdzie 
noce trwają od listopada do stycznia, 90% do
mów jest całkowicie zniszczonych i 70 tysięcy 
ludzi mieszka w barakach i w piwnicach. W 
Holandii 20% gruntu omego pozostaje pod 
wodą lub minami, 200 tysięcy domów znisz
czonych i milion osób bez dachu nad głową.

Kershner zaznaczył, iż widział czteroletnie 
dzięci holenderskie ważące 15 funtów. Wiele 
niedożywionych dzieci nie okazuje żadnych 
oznak powrotu do zdrowia nawet po cztero
miesięcznej najlepszej kuracji w szpitalach.

Ewakuacja Wiednia na zimę
WIEDEŃ, 20. 10. Wiedeńczycy, którzy mogą 

znaleźć pomieszczenie poza Wiedniem, są usil
nie nakłaniani przez brytyjskiego naczelnika 
komendantury wiedeńskiej do opuszczania mia
sta na zimę- W swym oświadczeniu oznajmił 
on, że Wiedeń będzie zimnym i niewygodnym 
miastem podczas zimy przy dotkliwym braku 
opału i mieszkań. Ujawnione zostało, że komen
dantura rozważyła już poprzednio plan częścio
wej ewakuacji Wiednia, lecz został on porzuco
ny jako niepraktyczny. ‘

ZSRR za współpracą z Aliantami

WiICePremier Gomułka ministrem 
Ziem Zachodnich

ob s’? dowiadujemy, wicepremier Gomułka 
^^uje obowiązki ministra Ziem Zachodnich. 

dajer*ei stworzenie tego ministerstwa Rząd 
*tar głębokiej trosce o odzyskane pra-

jj *,e!nie piastowskie.
tnijmy nadzieję, że znany z energii nowy 
tą11),s''er Ziem Zachodnich wicepremier Go- 

^otraG rozwiązać tak ważne dla nas za- 
ziem zachodnich przez pełne ich za- 

eiUe i zagospodarowanie.

^ziś wybory we Francji
t»wa, 21. 10. Liczenie głosów będzie dziś 

dtugo, gdyż przeszło 2500 kandydatów 
Zi* się na 513 listach. Pierwsze oblicze- 

znane w Paryżu prawdopodobnie do- 
Pzzed północą, zostaną jednak sporzą- 
1 opublikowane dopiero w poniedziałek.
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Serce, które żyto sutoilćt Ojczyzny
Prezydent KRN Bierut i Premier Osóbka-Morawski o twórczości Chopina

BoŹesm tefieksje

wida — Chopin podniósł nasze natchnienia łu-\ 
dowe do potęgi ogarniającej całą ludzkość.

Dzień powrotu serca Fryderyka Chopina do 
Warszawy jest zadokumentowaniem wagi zdro
wia duchowego naszego narodu. Po wielkich 
klęskach i stratach, ledwo zdążyliśmy pode
przeć zburzone ściany naszych domostw i po
kryć jako tako zniszczone dachy — już kie
rujemy nasze pragnienia, nasze tęsknoty do naj
wyższych wartości duchowych. Dziś mija za
ledwie 9 miesięcy od uwolnienia stolicy przez 
naszych żołnierzy wespół z bratnimi żołnierza
mi Armii Czerwonej a już na gruzach Warsza
wy zakwitło czerwoną różą serce Fryderyka 
Chopina.

Dzień dzisiejszy jest dniem hołdu dla serca 
Fryderyka Chopina. Jest też zadokumentowa
niem, że nasze dni, dni zwycięskiej demokracji 
zwiastują, że w najtrudniejszych warunkach 
dążymy do zrealizowania pragnień Mickiewi
czowskich — iżby sztuka zbłądziła pod strzechy. 
Demokracja realizuje to pragnienie wieszcza. 
Sztuka zamieszka pod strzechami.

Obok nas mieszka naród, który poprzez wiele 
wieków swych dziejów, poprzez barbarzyństwa, 
zbrodnie i zwyrodnialstwo swych dni ostatnich 
udowodnił, że nie jest godny pieśni Boethovena.

Pomni potęgi kultury duchowej pielęgnujmy 
ją i rozpowszechniajmy w szerokich rzeszach 
narodu, twórzmy nowe dobra kulturalne dla 
chwały i potęgi Polski odrodzonej.

Pemas UMRĘ A dla Eolski
Ze wszystkich stron nadchodzi dla Polski 

pomoc UNRRA. Ostatnio powrócił do War
szawy zastępca szefa tymczasowej delegacji 
UNRRA przy Rządzie Jedności Narodowej Fr. 
Wiesel, który w Pilźnie przyjął dla Polski 
pierwszą partię 821 samochodów ciężarowych. 
Większa część z nich, znajduje się już w Jele
niej Górze. Przewidziane są dalsze dostawy 
samochodów ciężarowych UNRRA dla Polski, 
równiej w większych partiach.

Przedstawiciel UNRRA na Polskę gen. Stein 
i pułk. von Hyning z komitetu londyńskiego 
UNRRA zwiedził szereg punktów PUR-u w 
południowych częściach kraju, a w szczególno
ści w Dziedzicach. Pozostaje to w związku z 
rozpoczynającą się repatriacją ze strefy ame
rykańskiej. Przedstawiciela UNRRA oświad
czyli gotowość udzielenia pomocy, przy czym 
kładli specjalny nacisk na sprawę dostarcze
nia samochodów dla potrzeb powracających db 
kraju Polaków.

Do Warszawy przybył z portu gdańskiego 
statek „Gdańsk11 z pięcioma barkami załado
wanymi towarem UNRRA w ilości około 600

ton. Jest to pierwszy tego rodzaju transport 
żeglugą.

Kraków otrzymał transport mydła do prania 
składający się z 27 wagonów zawierających 
410 ton. Poza tym przybył do Krakowa trans
port zawierający 89 ton mleka skonc' nsowa- 
nego w puszkach, 28 ton smalcu, 88 tony kon
serw rybnych, 56 ton konserw mięsnych, 42 
tony fasoli, 12 wagonó%v używanej odzieży oraz 
13 wagonów urządzeń szpitalnych,

Z dotychczas nadesłanych do Polski darów, 
rozdzielono następujące ilości w poszczegól
nych okręgach na cele opieki społecznej: Kra
ków i Rzeszów 831 bel odzieży. Łódź: 3.089 
bel odzieży różnego rodzaju, 2.903 par obuwia
i 1.573 bele kołder. Katowice: 8.316 par obu
wia, 448 bel odzieży, 5.580 bel koców i 3.060 
kołder. Warszawa otrzymała 17.980 sztuk 
odzieży używanej, 5.526 koców i 7.118 kołder. 
Wreszcie Poznań otrzymał 1.377 tobołów odzie
ży wszelkiego rodzaju.

Towary UNRRA nadchodzą w coraz więk
szych ilościach. Płyną do portów Gdyni i Gdań
ska, poprzez morze Czarne i Konstancę.

Po zlikwidowania taniy „Tarzana"
W’ ostatnich dniach w powiecie lipnowskim 

została zlikwidowana szajka bandycka „Ta
rzana”. Zebrane „żniwo” jej działalności na 
tym terenie jest bardzo obfite. Banda otoczo
na nienawiścią i pogardą zastraszonej i ster
roryzowanej ludności, utrzymywała się na te
renie dzięki opiekuńczym skrzydłom pewnych 
miejscowych właścicieli ziemskich. Rozzu
chwalona faktem, iż dokonywane przez nią 
napady i gwałty uchodziły jej bezkarnie, ban
da dokonywała ich zarówno w nocy, jak i za 
dnia.

Ludność miejscowa w obawie przed repre
sjami grupy „Tarzana11 nie zgłaszała faktów 
rabunków w powiatowym urzędzie bezpieczeń
stwa. Dopiero dziś, po unieszkodliwieniu ban
dy napływa szereg meldunków, dających moż
ność dokładnego zorientowania się o jej cha
rakterze i działalności.

W dniu 8 i 9 bm. w położonej wśród lasów 
wiosce Wilczeniec, miały miejsce trzy napady 
rabunkowe NSZ-towców. Prócz grabieży, ban
dyci skatowali swe ofiary, terroryzując je 
strzałami.

W Dybłinie, gm. Chylin, inna grupa uzbro
jona w automaty NSZ-towców, w wojskowych

Ostatnio władze brytyjskie ogłosiły w za
rządzanej przez siebie strefie na terenie Nie
miec odezwę do Polaków, wzywającą ich do 
odbudowy zniszczonych dróg i mostów w 
Niemczech.

Zamiast więc zapowiadanego przez Angli
ków zmuszenia Niemców do odbudowy znisz
czonych przez nich. miast, (z których Warsza
wa miała by oczywiście pierwszeństwo), do
czekali się Polacy wezwania do... odbudo
wy dróg i mostów niemieckich.

Nie usposabia to oczywiście do dobrego na
stroju, ale humor zbliżony do wisielczego wy
wołuje.„

Rozważmy zagadnienie spokojnie.
Naród niemiecki rozpętał drugą wojnę świa

tową. Naród niemiecki winien jest zamordo
wania 26 milionów ludzi i zniszczenia tysięcy 
miast, Nabytków historycznych i dzieł sztuki.

Zwykle poczucie sprawiedliwości mówi nam, 
te. państwo, które wywołało wojnę, ponosi jej

konsekwencje. Niedawne bożyszcze Niemców, 
Adolf Hitler, powiedział po upadku Francji: 
„Naród, który wypowiada wojnę i przegrywa 
ją, musi drogo za to płacić". Tak jest! Hitler, 
tym razem powiedział prawdę.  Przytra
fiło mu się to raz jeden; za to w zupełnej zgo
dzie s podstawowymi założeniami moralności.

Rozumiemy, że odbudowa życia gospodarcze
go Niemiec wymaga przede wszystkim napra
wienia szkód, spowodowanych działaniami wo
jennymi. Ale dlaczego mają to wykonać Po
lacy?

Czy Anglikom się to podobâ  czy nie podoba, 
nie zmienia to faktu, że Niemcy już obecnie 
myślą o odwecie. Jednym ze środlww do 
wzmacniania Rzeszy jest uporządkowanie na 
jej obszarach lądowych linii komunikacyjnych.

Był czas, kiedy Polacy pod grozą utraty ży
cia budowali Majdanki, Treblinki i Sobibory, 
by potem ginąó w tych wzniesionych przez 
siebie obozach. Ale działo się to pod okupacją. 
Uważamy, że obecnie sytuacja Polaków o tyle 
uległa zmianie, ie nie będą skłaniani do 
ądhawiunia groźnej dla, siebie potęgi niemiec
kiej. \

W Żelazowej Woli — w domu, w którym, 
przed 135 laty przyszedł na świat Fryderyk 
Chopin, nastąpiło symboliczne przekazanie po
wracającego do Warszawy Serca Mistrza To
nów Narodowi Polskiemu — w ręce Prezy
denta KRN. Prezydent Bierut, przejmując 
wrnę, którą przechourywal od roku ks. dr bi
skup Szlagowski w Milanówku i skąd prze
wiózł ją proboszcz kościoła Św. Krzyża ks. mi
sjonarz Petrzyk, 17 bm. wygłosił następujące 
przemówienie :

„Dziękuję księdzu biskupowi Szlagowskiemu 
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, za jego 
ofiarny i patriotyczny czyn, który uchronił dia 
narodu to serce — najdroższy symbol pomięci 
i sławy jednego z nieśmiertelnych tytanów 
naszej narodowej kultury.

Serce to posiadało silę uczucia tak potężną, 
że w ciągu 120 lat czerpały zeń podnietę naj
szlachetniejszą wszystkie kulturalne narody 
świata i czerpać będą jeszcze przez długie wieki 
przyszłe pokolenia ludzkie.

Gdzież jest źródło tej siły, skąd płynęła ta
jemnicza moc dźwięku, który rodził niezrówna
ną pieśń i niewyslowiony żar ducha — z jakich 
głębin duszy ludzkiej tryskały tony, porywa
jące tęsknotę człowieka na wyżyny niedościg
nionych jeszcze uczuć i najgroźniejszych wzlo
tów myśli ? ...

źródło tej siły mieści się w Narodzie Pol
skim.

Serce, przed którym tu chylimy głowy, serce 
najgenialniejszego Twórcy i Mistrza muzyki 
polskiej — umiało przekształcić w/sposób nie
zrównany uczucia swego narodu w harmonię 
dźwięków tak piękną i subtelną, że podziw bu
dzi i zachwyt nieodparty swą wspaniałością 
i silą nie wysłowioną — w każdym człowieka 
wrażliwym na dźwięk — bez względu na naro
dowość, pochodzenie, lub poziom wykształcenia. 
A przecież ta przecudna melodyjność tonów 
jest niezaprzeczenie wyrazem uczuć naszych, 
polskich — wybitnie narodowych.

Twórczość muzyczna Fryderyka Chopina od
zwierciedla w dźwięku jeden z najbardziej tra
gicznych okresów naszej kultury i naszych 
dziejów narodowych, — podobnie jak twórczość 
literacka Mickiewicza wyraziła go nam w sło
wie i pieśni. Najgłębsza miłość dla Ojczyzny 
zgnębionej i zniewolonej, a tym bardziej umi
łowanej, bezgraniczna tęsknota do przywróce
nia narodowi jego czci i sławy, jego nieskrępo
wanych wzlotów twórczych — oto czym żyło to 
serce wielkie i przedziwne, które dziś — dzięki 
trosce księdza biskupa — przywrócimy War
szawie w smutną rocznicę śmierci genialnego 
jej syna i twórcy.

Naród polski czci to serce — takim samym 
bezgranicznym uwielbieniem, z jakim twórca 
czcił i kochał swój naród.

Podły najeźdźca z dziką, barbarzyńską pasją 
deptał i niszczył najdroższe dla narodu pomni
ki jego kultury i sławy. Ale nie ma i nigdy nie 
będzie siły tak brutalnej i niszczącej, która by 
pomniejszyć była zdolna twórczą moc osiągnięć 
dticiiowych narodu.
7 7. tym większym przeciwieństwem — w ó- 
bliczu dokonanego zła i dzikości — niech uja
wnia się moc twórcza w uczuciach i działaniach 
naszych, Polacy, — w nadeszle dziś dni odro
dzenia i przełomu!

Niech ta miłość porywająca Mistrza, która 
zaklęła w' dźwiękach przecudnych i niedościg
nionych najgłębszą treść duchową przeżyć na
rodu, jego uczuć, wysiłków i tęsknot — budzi 
w nas nadal podnietę do czynu, którego wyni
kiem ma być moc i wielkość naszej Ojczyzny 

*
Wieczorem w sali kina „Roma“ odbyła się ku 

czci Chopina uroczysta akademia, na której 
Premier Osóbka-Morawski wygłosił dłuższe 
przemówienie, które podajemy w obszernym 
streszczeniu:

Zadaniem narodów nawet w najtrudniej
szych godzinach jego dziejów jest nie tylko po
konywanie trudności dnia powszedniego lecz 
i tworzenie najwyższych, nieprzemijających 
wartości Sztuki, Nauki i Myśli Społecznej.

Mylił by się ktoś, sądząc, że każda z tych j 
wielkich idei kroczy drogą osobno. Największe 
zdobycze nauki są martwe lub stają się wręcz 
szkodliwe dla ludzkości, jeśli twórcom ich nie j 
przyświeca myśl społeczna mająca na celu 
nie żądze władzy i zysków a pożytek społe
czeństw, braterstwo i szczęście narodów.

Podobnie jest w dziedzinie sztuki. Jeżeli dzie
ło artysty nie ma swego źródła w przeżyciach 
i odczuwaniach całego narodu, jeżeli ma służyć 
jedynie garstce wybranych i nie staje się prze
życiem całego narodu jest martwe, bo nie ma 
w sobie siły upowszechnienia.

W dalszym ciągu premier Osóbka-Morawski 
omówiwszy wielkość Chopina jalco kompozy
tora i wpływ jego muzyki, na kształtowanie 
się duszy człowieka — mówił:

Pieśń towarzyszy wszelkim poczynaniom czło
wieka od kolebki aż do grobu. Pieśń o człowieku 
trwa poza jego grób. W pieśni zawarta jest 
nieśmiertelna siła narodu.

Rozumieihy teraz, dlaczego hitlerowski bar
barzyńca przytłumić chciał Chopinowskie dźwię
ki w sercach narodu polskiego.

Wróg czul, że w dniach naszej największej 
tragedii, naszej największej klęski, a fr dniach 
jego najwyższego triumfu — bezsilny jest wo
bec wielkości narodu polskiego, bezsilny jest 
wobec poloneza As—dur.
, źródłem wartości sztuki Fryderyka Chopina 
są również i wartości społeczne. Według Nor-

mundurach „odwiedziła" w dniu 17 bm. inwa- ; 
lidę wojennego Jana Ciszewskiego, wzywając J 
go do. złożenia „ofiary na AK". Otrzymawszy j 
odmowną odpowiedź, banda po sterroryzowa
niu domowników, zrabowała inwalidzie więk
szą sumę pieniędzy, zagrażając śmiercią w ra
zie zameldowania o tym fakcie Milicji,

Jeszcze wcześniejszy wypadek rabunku mia! j 
miejsce w dniu 4. 9. w Dobrzyniu n. Wisłą, 
gdzie ograbiony został właściciel piekarni, ob. 
Traczyk. W napadzie brała udział cała dru
żyna wraz z dowódcą, tytułowanym „panem 
porucznikiem”. Przedstawiwszy się jako „bez
pieczeństwo", dokonała ona grubszego rabun
ku. Aby usprawiedliwić swe czyny, bandyci 
wychodząc, rzucili pod adresem poszkodowane
go słowa: „To dlatego, że jesteś peperWcem"...

Podobnych faktów na Pomorzu jest więcej.
Obecnie likwidacja „tarzanoWców" położy 

kres bandzie NSZ-towskiej,‘ mającej na celu 
zdezorganizowanie życia państwowego i wy
wołanie chaosu , w kraju oraz wytworzenie 
wśród obywateli brak poczucia praworządno
ści. Dokonana likwidacja przyczyni się do za
pewnienia normalnego trybu życia i spokojnej 
pracy ludności powiatu lipnowskiego.

„ W s e t k ó d ?  i  „ Z fiM Jfó śT *
W związku ze złożeniem przez reprezentan

ta Rzeczypospolitej podpisu pod statutem Of . 
ganizacji Narodów Zjednoczonych, „Rzeczpo- 
spolita“ rozważa sprzeczne jakoby pojęć# 
„wschód“ i ,~.achód“.

Popularny w niektórych kołach frazes o rze
komych nie dających się pogodzić Sprzecznoś
ciach miedzy „wschodem" a „zachodem" zban
krutował w toku wojny. Nie sprzeczność mię
dzy „wschodem" a „zachodem" zagroziła iosoffl 
świata, ale przeciwieństwo między zorganizo
waną reakcją a zjednoczonymi siłami postę
pu — na /„wschodzie" i na „zachodzie". Nie 
przypadkiem bowiem wszędzie, dokąd Niem
cy wkroczyli, lgnęły do nich żywioły najbar
dziej wsteczne, najbardziej wrogie postępo
wym przemianom społeczno-gospodarczy* 
Niemcy stali się w krajach okupowanych tym 
„środkiem chemicznym", który wywoływał 
i skupiał wokół siebie skorumpowane elemen
ty każdego narodu. Dlatego też klęska Nie
miec pociągnęła eh sobą klęskę reakcji w kra 
jach przez nie zajętych i zwycięstwo sił P®- 

I stępowych, zarówno w skali krajowej, ja 
I i międzynarodowej.

I kiedy dziś niektóre koła lansują sprzeczną 
z celami wygranej przez demokrację wojny 
koncepcję „bloku zachodniego", stwierdzamy-, 

i istnieje jedna tylko zasadnicza sprzeczność ■"
J sprzeczność między reakcją a postępem i 1̂  
dna tylko jedność — jeden blok: scementowa- 
ny krwią blok demokratycznych narodów, któ
re obecnie w formie Organizacji Narody j 

i Zjednoczonych powinny kontynuować dziel , 
| rozpoczęte podczas wojny.

€  t r e w a iw
I „Życie Warszawy“ obala tezę, że trtoały j 
| kój powszechny jest nieosiągalnym pragnio'
| niem marzycieli. Zdaniem dziennika, prom 
I Organizacji Narodów Zjednoczonych bęai*
| zdolna zaprzeczyć takiemu poglądowi 
1 Historia ludzkości kroczy w kierunku sa<®
| śnienia współpracy narodów i rozwoju pra’*'
I międzynarodowego. Nie wierzymy .pesymisto*
| którzy twierdzą, że wojny są meumkmo®
I Uważamy, że w dobie dzisiejszej, gdy P®2 , 
i strzeń przestała być problemem, a wojna gr°*
9 zagładą, ludzkość musi dążyć do utworzeni ; 
|  takiego mechanizmu, regulującego wspóipra«
|  międzynarodową, który by odpowiada! no* 
i czesnym osiągnięciom w dziedzinie technik’.- 
|  Naród polski, który przez 6 lat walczył» 
i bronią w ręku przeciwko hamującemu posw 
1 ludzkości faszyzmowi, również obecnie nie m 
|  dzie szczędził wysiłków nad utrwaleniem 
i koju wraz z innymi Narodami Zjednoczony!® 
i Zasady, zawarte w Karcie Narodów Zjednaj 
|  czonych, stanowią podstawę pokoju.

CkjsśfiSri*; iosft o  w i e w i e
1 ,J)ziennik Ludouzy" stawia ciężkie sari* i 
|  naszej służbie kolejowej: _
1 Bez wielkiej przesady powiedzieć można 
1 pisze dziennik — że łapówki biorą PraV!(), 
M wszyscy pracownicy i funkcjonariusze kolej v 
|  wi, którzy mają bezpośrednią styczność z P | 
|  sażerem. A jakież ąb tegoż skutki- .
|  Takie, że znaczna liczba pasażerów jeż®
I dziś „na gapę", że ludzie jadą nieraz pTW 
I  całą Polskę nie wykupując biletu, płacąc J 
S dynie jakiś tarh haracz na rzecz kondukt® j 
|  lub nawet kontrolera, dalej — że nierząd 
|  pociągi (które i bez tego opóźniają się zaz^
|  czaj) zatrzymują się w miejscach zgoła ® , 
i  przewidzianych, poza stacjami, dla wyg*j£
; osób pragnących uniknąć kontroli, a więc P | 

wnie szabrowników, za cenę łapówki 
nej maszyniście; następnie — że systematyki 
nie podrywane jest zaufanie do władz kole)j 
wych i kolejowego nadzoru, gdyż bagaże ® i

I
 dawane bez dodatku w postaci łapówki I 
zwyczaj wędrują bardzo długo, a bardzo _c®|| 
sto giną, przy czym nigdy niesposób wyk J  
winowajcy; a wreszcie — że powstaje w 
szych demokratycznych czasach specjalna » o 
sa pasażerów, głównie wzbogaconych szabjf 
wników i innych adeptów lekkiego rzeml°®'J 
którzy za cenę łapówki mogą korzystać w PJ 
droży z wygodnej jazdy w tzw. wago®9,, 
służbowych, a nawet wojskowych, mimo-  ̂
wagony te mają ściśle określone przeznaczę®̂ )! 
Wzbudza to zrozumiałe rozgoryczenie aj 
tej masy pasażerów, którzy pracując uezcPj* 
i dlatego mało zarabiając, nie mogą płaci®,j| 
pówkowych haraczy i tym samym zepch®1 , 
są do roli „hołoty", z którą nie-warto się 

Dziennik nie ogranicza się do tych 0$̂ ariJa 
Podnosi jeszcze cięższe, twierdząc, że 
personelu kolejowego kwitnie pijaństwo. -ji. 
rzadkie są wypadki, kiedy mocno sagazo* i 
maszyniści prowadzą pociągi.

To też gazeta tak kończy swe uwagi w* | 
temat: _

Odpowiednie władze muszą jak najry®*V 
zająć się tą sprawą. Kolej polska musi 
skać zaufanie społeczeństwa, musi być 
rantem bezpieczeństwa przewożonych l®* 1.̂ ' 
i towarów, a pracownik kolejowy musi i®'̂  
czyste ręce. Oczywiście — musi on otrzy®1̂  
wynagrodzenie pozwalające mu żyć już 
dostatku, bo tego nikt dziś żądać nie może. v 
przynajmniej uczciwie. Jj

No i — na miłość boską! — niechże pe*"k, 
ne.l kolejowy, którego pieczy powierza się 7ÓA 
wie, życie i mienie tysięcy podróżnych —• w 
stanie jeździć po pijanemu.

W chwili, gdy władze brytyjskie wzywają | 
Polaków do odbudowy zniszczeń na ziemiach | 
niemieckich, po ulicach miast w tym kraju od- | 
bywają świąteczne przechadzki niedawni ofi- j 
cerowie hitlerowscy w galowych mundurach I 
(tylko, bez dystynkcji), ćmiąc cygara i ogląda- | 
jąc wystawy sklepowe. Anglicy., zamiast zaj- I 
mować się redagowaniem „apelów“ do Pola- I 
ków, mogliby sporządzić zwyczajny Bekantma- I 
chung — z poleceniem: a) zaopatrzenia spa- | 
cerowiczów w łopaty i b) po wyżyciu się ofi- j 
cerów niemieckich w strzelaniu do bezbronnych ] 
ludzi, zmuszenia ich do prac na drogach i sza- j 
sach.

Niemcom wyszło by to papewno na dobre, ą. I 
Polakom oszczędziło przykrych myśli.

Bo dziś mimowoli powstają w nas przypusz- i 
esenia, że Niemcy, którzy bombardując ongiś 
Londyn, zabijali dzieci angielskie, więcej wy- j 
wolują u Anglików współczucia, niż polscy imę- l 
łniowie z Belsen lub Dachau... Mimo, ze są 
oni braćmi tych, którzy w Narpiku/usiali kość- j 
mi ziemię norweską w angielskiej wyprawie i j 
rodakami polskich chłopców, krwawiących w i 

1 obcych tm najzupełniej piaskach LUaśl.
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U ro c z e  n a d m o r s k ie  J a c k o w o
Robotnicy łódzcy w pracy pionierskiej nad polskim morzem

niemieckiego „bauerstwa", wkradł się we mnie
poważny niepokój: Czy też nasi kochani ko
loniści utrzymają się na tym poziomie? Czy 
nie obniżą rolnictwa, przez nieumiejętne wżycie 
się w mechanizm gospodarki zracjonalizowanej, 
bądź przez brak zmysłu do kultury material
nej. Na szczęście bezpośrednia obserwacja 
daje nam same radosne niespodzianki. Sąsia
da sołtysa (również Łodzianina) zastajemy 
przy karczowaniu przed domem 2 koszlawych 
kasztanów.' (Niechże ta właściwa jego praca 
będzie zjawiskiem symbolicznym przy zetknię
ciu się z sobą 2 różnych kultur, 2 różnych 
dusz!)

— Czemu to pan usuwa te drzewa — pytamy.
—- światło mi w domu zasłaniają. Dostęp 

powietrza do4 mieszkania odgradzają. Widok * i

F a fo tg tS tg o s U tS E
Wśród wąskich uliczek Starego Miasta cicho 

'drzemie Fara bydgoska, będąca najstarszym 
zabytkiem budownictwa kościelnego w Byd
goszczy. Wybudowana z drzewa w roku 1399’, w 
dziesięć lat później strawiona pożarem podczas 
najazdu krzyżackiego, odbudowana została z 
cegły i kamienia, przebudowana zaś w latach 
1460—1502 kosztem Kościeleckich.

W charakterze swej budowy i urządzenia 
wnętrza, Fara stanowi mieszaninę trzech sty 
łów: gotyku, renesansu i baroku. Nie wpłynęło 
to jednak na harmonijną całość i nie zatarło 
architektonicznego piękna świątyni. Wnętrze 
kościoła jest w dużej mierzę dziełem artysty 
malarza Henryka Jackowskiego, a barokowe 
belkowania i fryzy posiadają niejeden obraz, 
pociemniały od starości.

W odróżnieniu od innych kościołów bydgo-

morza przesłaniają. A wszak po pracy naj
przyjemniej popatrzyć na wodną da]...

Kiedy indziej widzimy p. Szlanderbacha bu
dującego w miejscu walącej .się szopy ładną 
bramkę wejściową, chodnik z cegieł, rabatkę 
krzewów. W,innym miejscu usuwa potworne 
góry starych gnijących rupieci i urządza taro 
warsztat ślusarsko-mechaniczny.

Symboliczne. Dusza, niemiecka1 kocha się. w 
mroku, w stęchliźnie. Dusza polska zamani
festowała potrzebę światła, powietrza, wido
ku morza...

Inni koloniści robią rzeczy podobne. Jest ich 
już w Jackowie kilkudziesięciu. Czują się do
brze i tęgo. Pracują w zgodzie, pomagają so
bie wzajemnie.

Będzie tu kiedyś piękny zakąjek polski.

skich Fara posiada 7 ołtarzy, wśród których 
ua wyróżnienie zasługuje ołtarz główny 
z umieszczonym w nim obrazem Matki Boskiej 
Bydgoskiej, wykonanym temperą na desce 
z w. XV i XVI, otaczany specjalnym kultem 
mieszkańców miasta. Kilka tablic grobowych 
ozdobionych herbami z napisami łacińskimi i 
polskimi, świadczy swymi datami o dziejach 
kościoła. Wśród ,nich wymowna jest między in
nymi tablica grobowa z r. 1833 generała hr. 
Mikołaja Czapskiego, naczelnika bydgoskiego 
departamentu W. Ks. Warszawskiego. Piękna 
całość twcjrzy nowoczesna, sztuczna grota N. 
Marii Parmy z Lourdes.

Podczas okupacji Fara została wskutek dzia
łań wojennych lekko uszkodzona, obecnie jednak 
— po dokonaniu już remontu •— została przy
wrócona do dawnego stanu.

W literaturze turystycznej figuruje Jacko
wo jako „Jorshoft Ost-seebad". Przewodnik 
turystyczny notuje tu 3 większe hotele-pensjo- 
naty, szereg mniejszych i kilkanaście małych, 
sezonowych willek.

Położenie Jackowa' jest. poprostu nadzwy
czajne. Domy wznoszą się na brzegu w wyso
kościach od 10 do 40 metrów ponad falami 
morskimi. Zachodnie i wschodnie skrzydło 
Jackowa zakończone jest ślicznym lasem. Nie
co dalej na obu skrzydłach lśnią duże jeziora.

Niestety, ma Jackowo jeden ważny manko- 
ment: brak położenia kolejowego. Najbliższą 
stacją było dawniej Marszewo (Marsów) odda
lone o 12 km. Dziś tor ze Słowna do Marszo
wa jest. nieczynny, wobec czego stacją najbliż
szą! jest Derłow (18 km) lub Sławno (26 km).

Gdyby w przyszłości przedłużyć tor z Mar- 
szewa do Jackowa a następnie do Derłowa ten 
odcinek wybrzeża zwielokrotniłby zaraz swoją 
atrakcyjność i wartość. A Jackowo warte jest 
takiej inwestycji. Jackowo ma ogromne moż
liwości rozwojowe. Przede wszystkim — ze 
względu na sąsiedztwo dwóch wielkich jezior 
i morza — predystynuje się na ośrodek sportu 
żeglarskiego czy PW morskiego. Przysposo
bienie morskie,, którego nam tak ogromnie po
trzeba realizowało by się tu w 2 klasach: W 
klasie I na jeziorach i w klasie II na morzu. 
Obydwa jeziora połączone są autostradą be
tonową, niestety nie dokończoną jeszcze. Po
łączone jest Jackowo ze Sławnem piękną asfal
tową aleją, prowadzącą na dużej przestrzeni 
przez piękny las krakowski, ciągnący się pra
wie od samego Sławna, aż do starego Krako
wa. W czasach normalnych kursował tu co
dziennie wielki 100-osobowy autobus i podróż 
taka musiała należeć do wielkich przyjemności.

Władze szkolne wytypowały Jackowo na o- 
środek wychowawczy dla 100 sierot po ofia
rach furii teutońskiej. Dobre pomieszczenia 
znajdą się w 2 hotelach pensjonatach, niestety 
zdewastowanych okropnie przez wandalizm.

Nad przywróceniem ich do używalności 
pracują już odpowiedni ludzie, a przede wszy
stkim niezwykły sołtys Jackowa, ob. Włady
sław Rebzda. Kiedy obserwuje się sołtysa w 
jego codziennej pracy, jako gospodarza gro
mady, organizatora i społecznika, ulega się 
złudzeniu, że mamy przed sobą rutynowanego 
społecznika. Tymczasem dowiadujemy się ku 
niemałemu zdziwieniu, że liczy on sobie nieca
łe -.22 lata!

Ó. Rebzda, gospodarz na 30 ha niezłej ziemi, 
gospodarzy fachowo. Widząc jego zacięcie 
pracy agronomicznej, można przypuszczać, że 
jest urodzonym rolnikiem. Tak nie jest. Ob. 
Rebzda jest łodzianinem i z rohnjctwem miał 
tyle wspólnego, że. w młodości raz dostał jęcz
mienia na oku... Teraz gospodarz całą gębą. 
Więcej tu takich Łodzian! Jest tu ich kil
ka rodzin i wszyscy gospodarzą jak urodzeni 
agronomi-.

Kiedy zobaczyłem wysoki poziom tutejszego

Nowa szkoła oficerska w Polsce
W Bydgoszczy powstaje Pierwsza Oficerska 

Szkoła Samochodowa w Polsce.
Wiemy, jak olbrzymie znaczenie w wojnie 

odniosła motoryzacja; jaką przewagę daje 
ona państwu, które ją posiada. Naczelne Do
wództwo W. P. doceniając to postanowiło urzą
dzić w gmachu dawnej podchorążówki przy 
ulicy 1 Maja 190, pierwszą szkołę tego typu 
w Polsce. Stworzono ją dosłownie z niczego, 
organicznym wysiłkiem kadry oficerskiej i 
elewów.

Mamy nadzieję, że Społeczeństwo bydgoskie 
pomoże naszym żołnierzom w wypełnieniu bra
ków, w bibliotece, podręcznikach, urządzeniach, 
ufundowaniu sztandaru itp. darząc naszych 
podchorążych zasłużoną sympatią. Bo służąc 
„Ku chwale Ojczyzny” myślą, czują i kochają 
tak samo jak my wszyscy — strzegąc poza tym 
granic Rzeczypospolitej przed zakusami wroga.

Przyjeżdżający na Pomorze kolonista-pioraer 
skierowuje pierwsze kroki do PUR-u w Gdań
sku. Niestety, czeka go tam wiele bolesnych 
rozczarowań i przykrych niespodzianek. Na 
punkcie etapowym nie ma wprawdzie skompli
kowanej biurokracji, ale też nie ma nic, co 
koloniście potrzebne do pierwszych kroków 
osiedleńczych. Na mc posadzą go na gołych 
deskach w baraku, po którym hulają wiatry. 
Głód wymownie zagraża mu śmiercią. Wieczo
rem, gdy człowiekowi udało sie zdobyć tmej&ce 
noclegowe z jakimś starym, podartym sienni
kiem, wpadnie do pokoju csupumy młodzie
niec i przegoni na gołe deski. Po czym na 
sienniku umieści kogoś, kto z nim wcześniej od
był odpowiednią „konsultacją" przypieczęto- 
wartą forsą.

Kto na wołanie prasy przy jechał/w poszuki
waniu pracy, w gdańskim PUR-zfi dowie, się, 
że pracy właśnie nie ma. Gdy wykaże się od
powiednimi referencjami i koniecznie zaząda 
pracy dla wyładowania, pionierskich porywów, 
otrzyma przydział do plewienia ogródka
i wynoszenia śmieci.

Nie obwiniaj czytelniku, gazety i nie rzucaj 
jej przez okno. Gazeta pisze prawdę. Ale za
nim wykupisz bilet, z Gdańska do domu, poga
daj z tym i owym pasażerem. Dowiesz się 
wtedy, że największą mądrością życiową jest 
umieć się vj porę wydrzeć z PUR-u gdańskie
go i wyjechać gdzieś na Zachód — na północny 
zachód: Sławno — Koszalin, Derlowo.

W Sławnie PUR załatwi ci w mig i spra
wę pracy i nadziału gospodarstwa. Poradzi 
ci, da adresy, ułatwi zatelefonowanie, zain
terweniuje u władz.

W Czerwonym Krzyżu dostaniesz dobry no
cleg i -wyżywienie. Tu możesz przechować ba
gaże i powędrować sobie po okolicy.

Akt nadania dadzą ci w PUR-ze zaraz, bez 
biurokracji i formalistyki. Jesteś zadowolony 
i wierzysz w prasową reklamę akcji osadni
czej. Rzeczywiście, perspektywy osadnicze na

Pomorzu Zachodnim są wspaniale. Gospodar
stwa rolne świetnie zagospodarowane, Niem
ców mało.

Najwięcej pracowników potrzebuje tu re
sort oświaty. A jednocześnie resort ten najin
tensywniej już pracuje. Sieć szkolnictwa już 
jest zorganizowana. Nie tylko w aspekcie 
oświaty młodzieżowej, ale i oświaty dla doro
słych. Co więcej: resortowi oświaty pozaszkol
nej narzucona została akcja opieki nad siero
tami i na, taki powiat jak Sławno, cyfra przy
działowa wyraża się 2.000-cami. sierot! Na. tę 
liczbę należy przygotować kwatery, wyposaże
nie, żywność, odzież... Bagatela,.' 2.000 dzieci, to 
znaczy dziennic jedna tona zboża chlebowego, 
jedna tona kartofli i innych artykułów. Po
mnożone przez 30 dni z kolei przez miesiące — 
czyni to sumę fantastyczną.

Do tego dochodzi sprawa, wyposażenia w łóż
ka, pościel, kotły do kuchni, opał, naczynia 
stołowe i tysiące innych rzeczy, drobnych, mo
że, ale nic mniej realnych. To wszystko trze
ba zorganizować w szczegółach najdrobniej
szych. Organizacja tej akcji spoczywa na 
szczęście w rękach ludzi nadzwyczajnie dziel
nych i ofiarnych: inspektora Gabrysicioiczo 
i ob. Kasprzykówny. Ludzie ci w ciągu tygo
dnia. przebić,gają powiat kilka razy we wszy
stkie strony, we wszystkich porach dnia. i no
cy. Przeprowadzają setki rozmów, przebiegają 
też chyba setki kilometrów, załatwiając dzie
siątki zawiłych i najtrudniejszych spraw. Ten 
odcinek, pracy byłby przykładem, pokazowym, 
cc to jest, pionierska praca na Ziemiach Zachod
nich i jak mają wyglądać prawdziwi pionierzy.

Takich pionierów znajdziemy następnie w 
Darłowie, gdzie typem wzorowym jest bur
mistrz Derłowa. ob. Dubiński. Znajdziemy icli 
następnie w licznych wsiach i miasteczkach. 
Tu i ówdzie, znajdziemy szumowiny społeczne, 
ale w liczbach dość no szczęście skromnych.

Ale o tym w następnej korespondencji.
Antoni Patią.

Z życia Brodnicy
Dzięki inicjatywie Melnickiego Jana i po

parciu referenta Kultury i Sztuki zawiązało 
sir- pa terenie miasta Brodnicy „Koło Miłośni
ków Kultury i Sztuki” celem podniesienia po
ziomu kulturalno-artystycznego oraz popie
rania badań i rozwoju sztuki regionalnej za 
pomocą bibliotek, świetlic, teatrów i wieczorów 
literackich.

Zainteresowanie „kołem” jest duże. Już dziś 
liczy ono przeszło 40 członków, których ilość 
stale wzrasta, do świadczy o potrzebie, strawy 
duchowej po tylu latach niewoli. Koło zyskuje 
poparcie społeczeństwa, skupiając wkoło sie
bie element najwięcej inteligentny /w pełnym 
tego słowa znaczeniu. Bolączką największą 
koła jest brak własnego pomieszczenia. Koło 
zamierza w najbliższych dniach po ustabilizo
waniu spraw organizacyjnych przystąpić do 
żywej działalności kulturalno-artystycznej.

Szkoła spółdzielcza ZSCb
Z inicjatywy Związku Samopomocy Chłop

skiej na Pomorzu w porozumieniu ze Związ
kiem Rewizyjnym RP oraz Związkiem Gospo
darczym , Społeni” powstaje w Koludze Ma
łej pod Inowrocławiem nowy ośrodek szko
leniowy pod nazwą „Szkolą Spółdzielcza Sa
mopomocy Chłopskiej”. Jest to jednoroczna 
szkoła koedukacyjna dla "0 kandydatów, któ
rzy przez czas trwania kursów otrzymywać bę
dą bezpłatne v yżywiertie i zakwaterowanie. Ce
lem szkoły jest przygotowanie nowych kadr 
pracowników spółdzielczości* oraz działaczy 
wiejskich. Kierownictwo szkoły objął obywatel 
Fleszer.

Spelnne trupy
W Chojnicach przy ul. Towarowej w odle

głości 200 m od dworca stoi spalony czołg. 
Niechby sobie stal, ale... w czołgu- leżą dwa 
spalone, rozkładające się trupy.

Zarząd PCK był już o tym powiadomiony. 
Przypomina zresztą o tym każdy powiew, gdyż 
powietrze w pobliżu czołgu przesycone jest 
odorem gnijących ciał.

Czy odpowiednie czynniki nie nakazały by 
wreszcie pogrzebać jak należy ofiar wojny?

liłerałMfa r o s y j s k a
Wielcy rosyjscy pisarze byli ludźmi wyso

kiej kultury, sumienia i gorącego uczucia w 
stosunku do cierpień człowieka. Ciągle po
szukiwanie prawdy, humanitaryzm, a obok te
go skrajny realizm w oświetlaniu zjawisk ży
ciowych, subtelny podkład psychologiczny, 
niezwykła wartość moralna wniosków — oto 
cechy, którymi była przepojona literatura ro
syjska.

Nie przesadzał Maksym Gorkij pisząc, 
że „żadna z literatur Zachodu nie zbliżyła się 
do życia z taką mocą i szybkością, w takim 
oślepiającym blasku taleniu. W przeciągu 
ostatnich stu lat nigdzie nie było tylu sław
nym imion, jak w Rosji". Angielski krytyk li
teracki Maurycy Bering pisał o rosyjskiej li
teraturze: „Zadziwiającym jest to, że litera
tura rosyjska będąc najmłodszą, wydaje się 
w duchowym znaczeniu najstarszą Jest ona 
związana ścisłe z życiem, opiera się na głębo
kim zdrowym rozsądku i wzbudza zachwyt. • ■* 
swoją prostotą".

O literaturze rosyjskiej pisał w 1943 roku

Amerykanin Bernard Gilbert Henr): „Sześć
dziesiąt wieków cywilizacji stworzyło trzy li
teratury uważane powszechnie za’ najlepsze: 
grecką, angielską i rosyjską. Bezcelowym by
łoby starać się określić, której z nipb należy 
się pierwszeństwo”. Jeden z angielskich mie
sięczników literackich zamieścił niedawno ar
tykuł na temat wpływu literatury rosyjskiej 
na ogólnoświatową, a zwłaszcza angielską. 
Czytamy w nim, co następuje: „Literatura ro
syjska dała nam znacznie więcej niż zapoży
czyła od nas. Gdyby nie byto wielkiej rosyj
skiej literatury, kierunek i skala angielskiej 
literatury naszych czasów byłyby zupełnie in
ne. Wpływ literatury rosyjskiej odczuwa się 
w twórczości prawie wszystkich naszych pi
sarzy nawet tam, gdzie tego nie podejrzewa 
sam autor. Nie ma w tym mc dziwnego. Nie
możliwością jest oprzeć się wpływom tak 
wielkich artystów, jak Lew Tołstoj z jego 
światłym umysłem i niezwykle subtelnym ta
lentem; jak Dostojewski, Turgieniew, Czechow 
lub .Gogol. Nie należy się dziwić, że autorzy 
ci dotychczas wszechwładnie pochłaniają uwa
gą czytelników całego świata ’. Pod ich bez
pośrednim lub pośrednim urokiem tworzyli:

Marceli Proust, Houksley, Anderson Zweig i 
wielu innych.

Światowi krytycy piszą o Tołstoju: „Swoją 
wielkością osiągnął on najwyższy szczyt 
wśród twórców myśli ludzkiej. Był tytanem 
krytycznego realizmu. Siła lego polegała na 
nieustannym poszukiwaniu prawdy na bez
litosnej krytyce wszystkiego, co przeszkadza
ło człowiekowi żyć. Z nie spotykaną dotych
czas artystyczną mocą odzwierciedlał on w 
swoich dziełach nienawiść do przesądu, dą
żenie do doskonałości, che.ć wyzwolenia się 
z ciemnych pęt .przeszłości”.

Anglik Gamet pisał o Czechowie: „Jedną z 
najbardziej życiowych cech twórczości Cze
chowa jest to, że tło jego nieśmiertelnych 
obrazów zawszą było owiane tchnieniem bez
brzeżnego oceanu ludzkości... Litość dla szare
go człowieka łączy się u niego z dumnym po
czuciem równości wszystkich ludzi. Utwory 
jego pod tym względem przewyższają w zna
cznym stopniu wszystko, czym może się po
szczycić literatura zachodnia '

Olbrzymią popularnością na całym świecie 
cieszy się Maksym Gorkij, autor wspaniałej 
prawdy: „Człowiek — to brzmi dumnie”. Hea-

ri Barbusse pisa! o nim: „W naszych czasach 
Gorkij jest światłem ukazującym światu nowe 
drogi". Upton Sincler stwierdził, że Gorkij 
wcielił w swoje nieśmiertelne utwory losy 
milionów robotników i chłopów Romain Rol
land, Teodor Dreiser i inni, niejednokrotnie 
wyrażali swój zachwyt dla geniuszu Gorkiego, 
podkreślając światowe znaczenie jego literac
kiej i społecznej działalności.

Spośrółl innych sowieckich pisarzy należy 
wymienić: Aleksieja Tołstoja, Tichonowa, Si
monowa, Fadiejewa, Leonowa. Ostrowskiego, 
Erenburga, a przede wszystkim Szołochowa — 
autora ,,Cichego Donu". Wysunąwszy kandv- 
datu:g Szołochowa do nagrody Nobla, szwedz
ki literat Eg.dal pisał o jego twórczości: „Ci
chy Don" Szołochowa przewyższa wszystkie 
utwory współczesne. To klasyczne dzieło mo
że być włączone do szeregu nieśmiertelnych 
arcydzieł wielkich rosyjskich klasyków".

Sowiecka literatura przejęła w całości hu
manitarne, wolnościowe idee przekazane jej 
przez rosyjskich klasyków. Zapoznanie się z 
tą jedyną w swoim rodzaju literaturą wpłynie 
niewątpliwie na zbliżenie narodów sło
wiańskich do wielkiego narodu ro6yjskieg«.

I*r 1*9
i

Z I E MI A  P OMORS KA

E c h a  z  Pom
Bolączki Kamienia Pomorskiego |
Istniejące od XIII wieku miasto Kamień ma-, 

dużo kamieniczek zabytkowych. Obecnie, pot 
przybycia repatriantów zza Bugu i osadników® 
z centralnych województw Polski, liczy onojjl 
ponad 1.300 mieszkańców. Nadają oni nowyjjljj; 
wyraz miastu i organizują w nim powoli poi- 
skie życie, pomagając w pracy zarządowi miej
skiemu i instytucjom państwowymi.

Ponad 15 proc. domów w Kamieniu jesl rij 
częściowo lub zupełnie zburzonych. Z ocala- jj 
łych murów hudynku poniemieckiego miasta - | 
pragnie wybudować reprezentacyjną salę ki > 
nowo-teatralną. Brak funduszów na razie u- 
ntetnożliwia uczynienie tego.

Syzyfowym wysiłkiem pieniężnym i ludzkim 
miasto wybudowało nowy most nad rzeką Ka
mionką i wyremontowało lokal na świetlicę 
miejską. Opieka nad sierotami postawiona 
jest wzorowo. Istnieje tu mający chlubne tra
dycje zakład św. Anny, prowadzony przez, sio
stry Elżbietanki. Jest tam ponad 60 dzieci 
od rocznych maleństw, do podrastających 
dziewcząt. Niestety mimo dużej pomocy udzie
lanej przę> starostwo w Sępolnie i zarząd 
miasta Kamienia, bieda wyziera z oczu sióstr 
i wychowanków Zakładu. Nie ma należytych 
środków', by zapewnić' sierotom wyżywienie.
W dodatku na Zakład nałożono obowtązek 
świadczeń rzeczowych. Wytworzyła się smu
tna sytuacja — zamiast usilnie i wszechstron
nie wspierać sieroty wojenne, wymaga się od 
zakładu świadczeń rzeczowych. - 
- Trzeba zmobilizować wszystkie czynniki sa
morządowe i społeczne., bv dopomóc sierotom 
do przetrwania ciężkiej zimy.

Zakład św. Anny je;:t' ogromnie zniszczony. 
Wymaga on natychmiastowej pomocy, by go 
oszklić na zimę, zaopatrzyć w okna i drzwi, a 
dzieciom dać cieple ubranka, bieliznę i obuwie.

€xarae i Mmie iimimtm StiM-m.
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Dajmy ławki młodzieży szkolnej
Na marginesie obrad Komitetu Opieki nad szkolnictwem bydgoskim

Szkolnictwo bydgoskie od chwili oswobodze
nia boryka się z wielkimi trudnościami, które 
dc dnia dzisiejszego nie zostały całkowicie 
Toz\ '.me. Młodzież przyszła do szkoły bez 
książek i podręczników. Dzięki jednak inicja
tywie Związku Nauczycielstwa Polskiego dano 
do ręki dziecku podręcznik zastępczy, który 
jako miesięcznik „Iskierka" doskonale spełnia 
swoje zadania. Elementarze i podręczniki dla 
niższych klas zostały już wprowadzone.

I uczy się dziatwa pilnie, z radością chodzi 
do szkoły, choć szkoła ta smutnymi patrzy 
na nią oczyma. Bo jest wprawdzie budynek, 
choć nieraz bez szyb, są ściany, choć brudne 
—- ale nie ma ławek i stołów,

WARUNKI SZKOLNE
Chcąc rozwiązać przynajmniej w pewnym 

zakresie ten ostatni problem 19 bm. w Ratu
szu, w sali obrad Miejskiej Rady Narodowej 
z inicjatywy prezydenta miasta ob. Twardzic- 
kiego odbyła się konferencja przedstawicieli 
nauczycielstwa, rzemiosła i przemysłu po
święcona zagadnieniom związanym z życiem 
szkół powszechnych i średnich na terenie 
Bydgoszczy.
j Prezydent Twardzicki zobrazował w zaga

jeniu rozpaczliwy stan, w jakim znajdują się 
miejscowe szkoły, podkreślając przede wszy
stkim największą bolączkę: brak najnie
zbędniejszego sprzętu, jak — ławek, stołów 
i tablic. Szkoły potrzebują co najmniej 3000 
ławek szkolnych. Licząc przeciętnie koszt 
jednej ławki szkolnej od 500—800 zł., — 
wyniesie to około 2,5 miliona złotych. Nie
stety, Zarząd Miejski nie dysponuje takim ry- 
czałtęr ■.1W związku z tym prezydent miasta 
zaapelował do ofiarności całego społeczeństwa. 
Z ;>or,i ą musi przyjść każdy obywatel, któ
remu przyszłość naszej dziatwy szkolnej nie 
ji :-i obojętna,

5- i owo wstępne ob. Twardzickiego uzupeł
niły dane, które przedstawił ob. Łukasik oraz 
naczelnik ob. Szwedek, Młodzież bydgoskich 
szkół powszechnych i średnich spędza godziny 
nauki w niehigienicznych warunkach. Ciasno 
stłoczona bez ławek, często oparta tylko o ścia
ny lub siedząc po chińsku na podłodze, słucha 
«ma wykładów pisząc swe zadania ołówkiem 
na kolanie. W takich warunkach nie może być 
mowy o normalnej nauce. Taki stan rzeczy 
może także wywołać (i niewątpliwie -wywoła) 
katastrofalne skutki dla normalnego rozwoju 
młodych organizmów.

ZAGROŻONE ZDROWIE DZIECI
Anormalna ciasnotą spowodowana brakiem 

ławek przekreśla w niektórych dzielnicach 
miasta w ogóle możliwość uczęszczania mło
dzieży do szkoły.

Piękna i ze wszech miar pożyteczna inicja
tywa prezydenta miasta znalazła żywy od- 
dź-yięk i zrozumienie wśród zebranych. Szereg 
firm bydgoskich zadeklarowało z miejsca go-
■......................... ..............................................................................................................................

Oczyścić chodniki!
Przy uL Toruńskiej w miejscu, gdzie jest 

ona najruchliwsza (przy wylocie Babiej Wsi) 
przechodnie muszą omijać zwały gruzów z 
rozbitego domu i schodzić na jezdnię, naraża
jąc się na poważne niebezpieczeństwo przeje
chania i kalectwa.

Jest to dzielnica robotnicza. Przede wszyst
kim więc dla dobra Iiidzi pracy należałoby 
gruzy usunąć i umożliwić tam publiczności 
przechodzenie chodnikami.

Nie należy zwlekać z uporządkowaniem tego 
miejsca. Były bowiem wypadki, że przechodnie 
cudem uniknęli tam znalezienia się pod samo
chodami.

towość wykonania po kilkanaście ławek i sto
łów szkolnych. Dyrekcja Lasów Państwowych 
zadeklarowała na ten cel drzewo po bardzo ni
skiej cenie, co znacznie ułatwi całą akcję, bio
rąc pod uwagę, że Cech Stolarzy i Zakłady 
Stolarskie pod kier. inż. Laskowskiego i inne 
przedsiębiorstwa budowlane zobowiązały się 
dać robociznę. Wielu z obecnych zgłosiło rów
nież pomoc w gotówce, co pociągało w na
stępstwie otwarcie specjalnego konta w Ko
munalnej Kasie Oszczędności; Powołano rów
nież Komitet Organizacyjny z prezydentem 
miasta na czele, który przez swoje sekcje pro-

Kontrolerzy sanitarni Zarządu Miejskiego 
oraz kontrolerzy Wydziału Aprowizacji i Han
dlu przeprowadzają akcję sprawdzania wędlin 
i mięsa z potajemnego uboju.

Okazało się, że w Bydgoszczy szereg rzeź- 
ników nie tylko handluje artykułami z pota 
jemnego uboju, lecz dopuszcza się oszustw w 
wyrobie wędlin.

M. in. u mistrza rzeźnickiego Wacława Chu
dego przy ulicy Dworcowej nr 26 zajęto towar 
przeznaczony na wyrób wątrobianki względnie 
kaszanki w ilości 54 .kg, przy czym stwierdzono, 
że zużyte do wyrobu żołądki wołowe były nie
dostatecznie oczyszczone (zawierały kał, cebulę 
w stanie zgniłym, nie oczyszczoną z łusek itp.).

Dalsze badania przez lekarza weterynaryjne
go wykazały, że w materiale przeznaczonym na

pagandowe, techniczną i finansową będzie 
planowo realizował postanowienia odnośnie 
pomocy szkolnictwu w Bydgoszczy.

Przewidziano również przekształcenie Ko
mitetu Organizacyjnego na stały Komitet 
Opieki nad Szkolnictwem Bydgoskim, do któ
rego wejdą przedstawiciele jak najszerszych 
warstw społeczeństwa bydgoskiego w celu v or
ganizowania pomocy i opieki nad wszystkim? 
szkołami i młodzieżą szkolną naszego miasta.

Posiedzenie organizacyjne Komitetu odbę
dzie się w Ratuszu, w sali obrad Rady Miej
skiej w dniu 31 bm, o godz. 17-tej. (g. m)

wątrobiankę znajdowały się części płciowe 
zwierząt, pyska, skóry, nawet oczy.

Zarząd Miejski złożył wniosek o ukaranie go 
przez Sąd.

U drugiego rzeźnika Leona Bonina przy ul. 
Dworcowej nr 37 odnaleziono ok. 300 kg mięsa 
wieprzowego, wołowego i baraniego, które jest 
przechowywane przez tego rzeźnika z marca 
i kwietnia br. na pasek.

I co do tego rzeźnika również wystąpiono z 
wnioskiem o ukaranie go aresztem i grzywną.

U wielu innych rzeźników j handlujących 
stwierdzono masy mięsa z potajemnego uboju. 
Również cio do nich wszczęto odpowiednie kro
ki karno administracyjne, towar zaś skonfisko
wano.

Jlaśladowcy Waranom
Spotkałem, się wczoraj przy kieliszku z N 

kodemem Nalewayllo. Przybył właśnie z Wro
cławia-, gdzie bawił w sprawach szabru. Obie
cał wkrótce wrócić do felietonu. Wiadomość, 
że za „Zarząd nad meblamy" ma, już sprawę 
kamą podnieciła go do twórczości. Dla czło
wieka piszącego nie ma nic gorszego nad obo
jętność czytającego ogółu. Wymyślania, ława 
oskarżonych, kajdanki za drukowane słowo ■— 
fo dla dziennikarza potwierdzenie sensu życia! 
A kolega Nalewayllo jest rasowym dzienni
karzem.

Po szóstej angielce i wyczerpaniu tematów 
wrocławskich, zeszliśmy z Aalewayłłą na te
maty bydgoskie. Wszędobylski ten człowiek już 
zdążył się dowiedzieć, że przyłapano u nas 
rzeźników na wyrobie pasztetówek z oczu kro
wich i ęynaderek wołów (podobno wołów, aht 
ręczyć za to nie można!) zo-s*zlachtovjanych w 
marcu.

Nalewayllo jest entuzjastą niesłusznie za
pomnianego Woronowa. W masarzach byd
goskich poznaje naśladowców jego teorii

— Podejrzewałem, dawno — • zwierzył się 
przedemną —- że nie sama wieprzowin ka zapy
chana jest w nasze kiełbaski. Uważam po so
bie. Zanim przyjechałem do Bydgoszczy, śle
piem na grandę. Czy naczczo, czy po hieliszlni 
nie trafiałem bez milicji do drzwi domowych-.. 
Od pewnego czasu — coraz lepiej widzę! Idę 
naprzykład po masło, i wyraźnie kapuje, jak 
sklepowa palcem talerzyk wagi od spodu po
trąca... Niby to sprawdza czy równo pól kila ł 
niby tylko lakierowanym paznokietkiem, dotyka,
0 5 deka mniej. Kupuje japka, a nawet, z da
leka dostrzegam., jak szukając najpiękniej
szych, owocarka zawsze wybierze robaczywe.„ 
Zawdzięczam to oczom krowvnu~

— Także samo widzę różnicę w swoich cią
gnikach do kobiet. Jest niby jesień, nie wiosna 
— a bierze me, uważasz, strasznie. Energie mam 
wprost atomową! Śnią mi się ciągle Afrodyty
1 rospuszesoneony włosamy i piane morską 
robią. — Dajńero teras rozumiem, ie to po 
jąderfcaeh z byczka— Lubiłem ja i dawniej 
te rzeczy — szczególnie w rosolniku, ale były 
to widocznie jąderka na Świeżo. Im dłużej 
widać leżą, tern skuteczniej działają. Bo, óe 
budzą wolę bożą, czuje dokumentnie.

W rezultacie swych wynurzeń, kolega Na
lewayllo nie potępiał masarzy za używa,nie 
na wędliny ciał potęgujących siły organiczne 
człowieka. Miał jeno zastrzeżenia do wnętrz
ności -T- zwłaszcza nie przepłókiwanych przed 
użyciem.

Józefat Piórko

Wznowienie szkolnych kół PCK
Kurator pomorski ob. dr Skopowski powo

łał do życia szkolne koła Polskiego Czerwone
go Krzyża. Koła te rozwijały przed wojną oży
wioną i owocną działalność, to też wznowienie 
ich powitać należy z uznaniem.

Do zadań kół należy organizowanie na tere
nie szkoły prac związanych z opieką higie
niczną, budzenie i pogłębianie uczuć humani
tarnych, niesienie pomocy i opieki rannym i 
chorym żołnierzom oraz ofiarom wojny, opie
kowanie się przyrodą (roślinami i zwierzęta
mi), pogłębianie kultury estetycznej i pro
wadzenie korespondencji międzyszkolnej i mię
dzynarodowej.

Należy spodziewać się, że pod hasłem „Mi
łuj bliźniego!" zjednoczą się liczne zastępy 
młodzieży, by odbudować zachwiane przez 
wojnę i sponiewierane przez lata okupacji 
nieprzemijające -wartości kultury humanistycz
nej — poszanowanie człowieka, ukochanie 
prawdy, wolności i sprawiedliwości.

Zebranie sekcji enkiemiezo-pasztBelarskiel
19 bm. odbyło się pod przewodnictwem pre

zesa Korgwoda zebranie sekcji cukierń icsio- 
paazteciarskiej, działającej w ramach „Zrze
szenia Kupców Samodzielnych".

Celem' zaopiniowania deklaracji- członkow
skich dokonano wyboru komisji weryfikacyjnej 
w osobach ob. ob. Kozłowskiego, Kicińskiego 
i Hadrysiaka. Z nadesłanych okólników i ko 
munikatów, streszczonych przez prezesa sekcji 
zebrani dowiedzieli się, że jest życzeniem Mi
nisterstwa Przemysłu i Handlu, by reaktywo
wać stare hurtownię i zakładać nowe o charak
terze spółdzielczym oraz że Radio Bydgoszcz 
nadaje informacje ważne dla kupiectwa.

W wolnych wnioskach podniesiono jako głó
wną bolączkę kupięctwa dowolne wyznaczanie 
czynszu za lokale handlowe przez Państwowy 
Zarząd Tymczasowy. W ślad za PZT prywatni 
gospodarze również usiłują podwyższać czynsz.

„Moralność Pani Dulskiej“
Najświetniejsza komedia Zapolskiej będzie 

najbliższą premierą naszego teatru. Tragifar
sa kołtuńska — tak określona przez samą Za- 
polską — roztacza przed naszymi oczami tak 
barwny obraz pospolitości dnia, że nie wiado
mo doprawdy co w tym obrazie bardziej po-. 
dzi-Wiać — czy odzwierciedloną z taką precyzją 
prawdę, czy ostrość kłującego żądła. Wszyst
ko, co Zapolska zdobywała przez lata — pi
sał z racji premiery „Moralności" Kornel Ma
kuszyński — jest w tej sztuce; postacie takie 
są żywe, że po zejściu ze sceny mogły by wejść 
do pierwszej lepszej kamienicy — skąd wyszły. 
Wspaniały dialog, bijące tętno — a prawdy na 
scenie... może aż za wiele. Premiera komedii 
w doskonałej obsadzie naszego teatru dnia 23 
bm.

Zebrani zastanawiali się jak należy formuło
wać umowy o najem lokali, aby zabezpieczyć 
się przed wysoką podwyżką komornego, uczy
nić kogoś odpowiedzialnym za konieczne re
monty i uchronić się przed eksmisją.

Podniesiono również sprawę opłat za żarów
ki i tzw. punkty świetlne. Wygórowana opła
ta 20 zł za punkt może spowodować zniknięcie 
reklam i świateł z okien wystawowych.

Na uwagę jednego z zebranych, że obecny 
handei w branży spożywczej jest w znacznej 
mierze zanieczyszczony i dziki, prezes sekcji 
oświadczył, że sprawą tą zajmuje się Wydział 
Aprowizacji. Z biegiem czasu nastąpi ścisłe 
rozgraniczenie uprawnień do handlu artykuła
mi w poszczególnych rodzajach sklepów.

Ze składek dobrowolnych sekcja złożyła 3.025 
złotych na rzecz zdemobilizowanych żołnierzy.

J. G.

O mieszkaniach tli a nauczycieli
Wobec rozlicznych trudności, na jakie napo

tykają nauczyciele w związku z przydziałem 
mieszkań, wojewoda pomorski okólnikiem z 
18 września br. przypomina wszystkim gmi
nom miejskim i wiejskim, że na podstawie usta
wy o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół powszechnych z dnia 17 lutego 1922 r., 
która posiada dotychczas moc obowiązującą, 
winny one dostarczyć nauczycielom bezpłatnych 
mieszkań służbowych.

Z Ubezpieczalni Społecznej
W bm. odbyło się pierwsze zebranie konsty

tucyjne Tymczasowej Rady, na którym Dyrek
cja Ubezpieczalni Społecznej zapoznała człon
ków Rady z dotychczasową działalnością tu
tejszej Ubezpieczalni.

S a m i  n i e  w l e n w  c o . . .  s p « i v w a R t ?
Nieuczciwi m asarze bydgoscy w potrzasku

„Kompotyf o r s y "
Spotykamy ich w domach i na ulicach. Wszędo
bylskich, węszących na prawo i lewo, tropią
cych na każdym kroku i przy każdej okazji 
jakąś nouńnkę, którą by można przy pomocy 
specjalnie swoistych zabiegów rozdmuchać do 
wielkości sensacji, stającej się zagadnieniem 
dnie. Któż nie zna tych obijboków kawiarnia
nych, łapiących spotkanego znajomka, za guzik 
■jd marynarki i pytających z tajemniczym u- 
śmie szkic m i błyskiem w oczach: ,J3łyszal 
pan?"... I po tym pytaniu leje się na złapanego 
cały potok najprzeróżniejszych wiadomości na 
najprzeróżniejsze tem,aty.

Rozmaite byumją miary kompozytorów i roz
maite skale ich kompozycji. Miara najmniej
sza i skala najwyższa — to prowincjonalne, 
małomiasteczkowe plotki—ploteczki, owoc za
glądania do garnków w kuchni sąsiada. Kom
pozycje na większą skalę lęgną się na polach 
t ugorach wielkiego świata — na niwach 
polityki. Pierwsze dotyczą zazwyczaj 
jednostki — drugie — obejmują cale za
gadnienia. W czasach normalnych „kompo
zytorzy* czerpią tematy z wydarzeń, drykłyeh 
dnia powszedniego i dlatego też kompozycje 
te są — na ogół biorąc — mało ciekawe -i dość 
jednostajne. Za to niezwykłe czasy dostarcza
ją i niezwykłych tematów, umożliwiających 
„kompozytorom,“ zademonstrowanie całej po
tęgi ich talentów.

W świeżej pamięci mamy jeszcze Jcompo-

zycje", wyprodukowane na gruncie wojny i 
okupacji. Czego się nie opowiadało, czego się 
nie rozdmuchiwało! Pamiętam dzień Ź7 wrze
śnia 1939 roku, dzień kapitulacji Warszawy, 
poprzedzony dworna dniami huraganowego 
bombardowania miasta. Naprężanie nerwów 
mieszkańców stolicy doszło wtedy do szczytu. 
I nagle wszystko ucichło — zapanował niespo
dziewany zupełny spokój. , Nie było ani gazet, ani 
radia — nikt nie orientował się w sytuacji. 1 
raptem tego właśnie dnia dozorczyni n.n, w 
którym, mieszkałem, obiegła z entuzjazmem 
wszystkie piwnice, piętra i poddasza, głosząc 
cudowną dla nas nowinę: „Wojska polskie na 
Okęciu! Niemcy odpędzenii*

Można sobie wyobrazić uczucie ulgi i nerwo
wego odprężenia! A tymczasem była to wła
śnie kapitulacja Warszawy!... Kto skompono
wał zwodniczą wiadomość? Kto ją podał do 
kolportowania dozorczyni? W jakim celu?

Albo inny przykład. W drugim roku oku
pacji obiegła raz Warszawę wiadomość: N a 
reszcie los nasz się odmieni! Niemcy zmiękli — 
zapowiadają nam jakieś ulgi!" Była to wieść 
jakoby najzupełniej[ pewna, bo pochodząca z 
komunikatów urzę ’ rych niemieckich, rozgła
szanych przez uliczne megafony. Kolportowali 
tą wieść ludzie, którzy na własne uszy słyszeli 
megafonową zaporoiedź: ,Polacy cieszcie się! 
Czeka was miła niespodzianka!“ Bardzo 
■prędkę okazało się, że to nie Polacy mieli się 
cieszyć, ale palacze, dla których miał być wy
puszczony nowy gatunek papierosów!

Najbardziej zwodnicze bywają kompozycje 
„naocznych świadków" jakichś rzekomych wy
darzeń. Stąd prawdopodobnie powstało słuszne 
powiedzonko: łże jak naoczny świadek. „Kom
pozycje", które powstały hurtem podczas oku
pacji, tak były na każdym kroku dyskredytowa
ne, że ludzie uczciwsi, kolportując jakąś nmtej 
lub więcej sensacyjną wiadomość, zastrzegali 
się: „Ale jest to jotpepe" ' (jedna pani powie
działa)...

Jeżeli chodzi o wojennego „kompozytora" na 
miarę światową — to był nim niewątpliwie 
Goebbels. Jego propagandowe -wyczyny, to arcy- 
wzór kompozycyj publikowanych bądź w „Rei
chu", bądź w powodzi urzędowych komunilca- 
tów, zalewających całą prasę. Nie wszystkie 
jednak kompozycje Goebbelsa były zawsze uda
ne. Tak na przykład po pierwszych nalotach 
niemieckich na Londyn, w jednym z berliń
skich tygodników ilustrowanych ukazała się 
fotografia fragmentu ruin miasta z napisem: 
„Tak wygląda jedna z dzielnic Londynu po 
naszym bombardowaniu". Każdy warszawiak 
z łatwością poznał w tej „dzielnicy londyń
skiej" naszą zbombardowaną ulicę Świętokrzy
ską z drapaczem na Placu Napoleona na tyl
nym planie. Tak to — w najpóźniejszym skró
cie wyglądały ,kompozycje" wojenne.

W ar toby teraz zadać sobie pytanie: lcto są 
ci „kompozytorzy" i jaki jest cel ich „kompo
zycji?" Autorstwo wszelkiego rodzaju plotek 
przypisuje się zazwyczaj starym pannom, któ- j 
rs w ten sposób pragną urozmaicić i umilić j 
tobie slarapanieńshie życia. W malej skok, Baj

gruncie prowincji, tak jest niewątpliwie. Jed
nak twórcami „kompozycji" na wielką słtalę 
i w większych środowiskach są prawie wyłącz
nie mężczyźni. Jakaż jest ich psychologia? jaki 
jest ich ceł?

Ci wszyscy wielkomiejscy „kompozytorzy" 
relcrutują się przeważnie- spośród nierobów 
o płyciutkich umysłach. Nie mogąc, nie umie
jąc, czy poprostu nie chcąc rcypełnić sobie ży
da jakąś produkcyjną pracą, uciekają się do 
kompozytorskiego fantazjowania. Nie mogąc 
na siebie zwrócić uwagi w inny sposób, miłują 
zainteresować ludzi swą osobą właśnie za po
mocą „kompozycji". Nie liczą się z tym, ic 
rzekoma ich „wszechwiedza" i „nieomylność‘, 
prędko razem z nimi ulegają kompromitacji. 
Mało ich to obchodzi, Wiedzą, ze zaroszę znaj
dą nowe ofiary w jakichś bezkrytycznych słu
chaczach, którym będą mogli imponować swy
mi „kompozycjami". Nie zastanawiają się 
wcale mad tym, że takie komponowanie jest 
niemoralne, gdyż jest świadomym wprowadze
niem ut błąd łatwowiernego słuchacza.

Czy jest jakiś sposób na wytępienie podob
nych „kompozytorów" ? Jest — oto wcale pro
sty i łatwy. Trzeba ich pozbawić rynku zbytu 
dla ich kompozycji. Gdyby każdy zaczepiony 
człowiek, zaskoczony pytaniem: „Słyszał pan?" 
— odpowiedział wprost: „Nie słyszałem i sły
szeć nie chcę“ — wówczas pozbawieni odbior
ców „kompozytorzy" z pewnością musieliby kom
ponowania zaniechać. Przyniosłoby to kom<-. ć 
im samym i bałamuconemu przez nich ogółowi.

Zygmunt Michałowski
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Bydgoszcz, ul. Trzeciego Września 14. Przed
miotem spółki jest wykonanie wszelkich prac
0 charakterze budownictwa naziemnego i pod
ziemnego'. Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł 
podzielonych na 40 udziałów po 500 zł każdy. 
Każdy wspólnik może posiadać dowolną ilość u- 
działów. Zarząd stanowią: Polikarp Mikulski
1 Władysław Gaca. Spółkę reprezentuje 2 
członków zarządu łącznie. W razie udzielenia 
prokury, prokurent jest upoważniony wraz z 
jednym co najmniej członkiem zarządu za spół
kę podpisywać i ją zastępować. Umowę spółki 
sporządzono dnia 24 lipca 1945. Pismem do 
ogłoszeń jest „Monitor Polski” i „Ziemia Po
morska”.

#  Do wszystkich lokalnych Komitetów Po
grzebowych na terenie województwa pomor
skiego.

Wzywa się wszystkie Komitety urządzające 
pogrzeby ofiar pomordowanych przez Niemców 
do zawiadomienia co najmniej 10 dni przed po
grzebem, sędziego śledczego, celem przeprowa
dzenia ekshumacji, która pwirma być przepro
wadzoną w obecności władz sądowo-lekarskich.

Równocześnie należy o tym zawiadomić Od 
dział Wojewódzki Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Niemieckich w Polsce — Bydgoszcz, 
ul. Chrobrego 12.

Kurs pogotowia sanitarnego PCK
Okręg Pomorski PCK w Bydgoszczy zor

ganizował trzy miesięczny kurs dla Sióstr Po
gotowia Sanitarnego, który rozpoczyna się 
dnia 29 października br.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj
muje Referat Pielęgniarski przy Biurze Okrę
gu PCK w Bydgoszczy, ul. Toruńska 17, w 
godz. od 9 do 12-tej, do dnia 25 października br. 
włącznie.

Wymagane ukończenie co najmniej 7 oddzia
łów szkoły powszechnej. Pierwszeństwo mają 
pracownice instytucji sanitarnych oraz osoby 
z wyższym wykształceniem ogólnym.

Pełnomocnik Zarządu Gł. PCK 
na Okręg Pomorski

#  Sąd Grodzki w Kowalewie wzywa wszyst
kie osoby, które wiedzą , o szkodliwej działal
ności poniższych wnioskodawców o rehabili
tację względem Narodu Polskiego, aby do
niosły Sądowi do dni 30, od daty ainiejszeg.i 
ogłoszenia.

1. Andrzej Haustein, ur. 20. 8. 1898 r w So- 
.merfeld, syn Augustyna i Junii. v -n. w Wą
brzeźnie — R. 16/45.

Z Klara Haustein, ur. 28. 4. 1900 r. w Jabło
nowie, córka Bernarda i Marty Pokorskich, 
zam. w Wąbrzeźnie —• R. 17 45.

3. Irena Haustein, ur. 7. 8, 1928 r. w Turznie, 
córka Andrzeja i Klary Haustein, zam w Wą
brzeźnie — R. 18/45. n

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy. Do rejestru 
handlowego B nr 5 wpisano dnia 26 lipća 1945 
roku firmę „Bałtyckie Towarzystwo Budowła- 
no-Bandlowe“, Spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością. Siedzibą spółki jest Bydgoszcz, u). 
Pomorska 42/4. Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest: 1. wykonywanie wszelkich prac o chara
kterze budownictwa naziemnego, podziemnego, 
wodnego, drogowego, 2. wykonywanie, wszel
kich robót instalacyjnych, 3. handel materia
łami budowlanymi i instalacyjnymi oraz opa
łowymi. Kapitał zakładowy wynosi 100.000 zł, 
podzielonych na 100 udziałów po 1.000 złotych. 
Każdy wspólnik może posiadać dowolną ilość u- 
działów. Zarząd stanowią: Marja Kozika, Wa
cław Dąbrowski, Adam Woronieeki, Spółkę 
reprezentuje najmniej dwóch członków zarzą
du lub prokurent wraz z jednym conajmniej 
członkiem zarządu. Umowę spółki sporządzo
no dnia 28 wzgl. 30 kwietnia 1945 r. Pismem 
do ogłoszeń jest „Monitor Polski" i „Ziemia 
Pomorska"'. Czas trwania spółki jest nieogra
niczony.

Zarządzenie
w sprawie ewakuacji ludności ukraińskiej,

białoruskiej, rosyjskiej i ruskiej do ZSRR
Wskutek działań wojennych, dobrowolnego 

przesiedlenia oraz przeprowadzonej przez 
Niemców ewakuacji ludności, wiele osOb naro 
dowośoi ukraińskiej, białoruskiej, rosyjsziei 
i ruskiej znajduje się na terenie Polski. Na 
podstawie umowy z dnia 9. 9. 1944 r. między 
PKWN a Rządem ZSRR mogą byó oni ęwakuo 
wani do ZSRR.

W związku z tym zarządzam natychmiastową 
rejestracje tych osób, z miasta Bydgoszczy, 
którzy winni w tym celu zgłosić się w tut. Za
rządzie Miejskim — Powiat Władza Admin 
Ogólnej — Nowy Rynek nr 1, II piętro, pokoi 1 
najpóźniej do dnia 25. 10. 45 r. zabierając ze 
sobą posiadane dokumenty.

Osoby przebywające na terenie powiatu 
bydgoskiego zgłoszą się w t.ej sprawie w Sta
rostwie Powiatowym w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 16 października 1945 r 
Prezydent Miasta 
(—) Twardzicki

Zarządzenie
w sprawie składania podań o zmianę obywa
telstwa polskiego przez osoby narodowości ro
syjskiej, ukraińskie}, białoruskiej, rualńskie}

j litewskiej.
Na podstawie umowy r. dnia 6 lipca 1945 r 

między Tymczasowym Rządem Jedności Noro 
dowej Rzeczypospolitej Polskiej i Rządem

Związku Socjalistycznych Republik Radziec
kich obywatele polscy narodowości rosyjskiej, 
ukraińskiej, białoruskiej, rusińskiej i litew
skiej mają prawo zmiany obywatelstwa pol
skiego na radzieckie i przesiedlenia się do 
ZSRR. Umowa nie dotyczy tej ludności rosyj
skiej, ukraińskiej, białoruskiej, rusińskiej i li
tewskiej z terenów województwa białostockie
go, lubelskiego i rteszowśkiego, która stosow 
nie do umów, zawartych 9 i 22 września 1944 r. 
między Rządem Ukraińskiej, Białoruskiej i Li
tewskiej SRR i polskim Komitetem Wyzwole
nia Narodowego, ewakuowana będzie do ZSRR 
za pośrednictwem pełnomocników tych Re
publik, Ku jących siedzibć: Republiki Ukra.iń- 
sfciej — w Lublinie, Białoruskiej w Białym
stoku i Litewskiej w Sejnach.

Stosownie do postanowień umowy z dnia 
6 lipca 1945 r. podaję do wiadomości, co na
stępuje:

1. zamieszkali na terenie miasta Bydgoszczy 
obywatele polscy narodowości rosyjstclej 
ukraińskiej, białoruskiej, rusińskiej i litew
skiej, pragnący nabyć obywatelstwo radzieckie 
i przesiedlić się do ZSRR, powinni wnieść po 
dania w tej sprawie do Starostwa Grodzkiego 
w Bydgoszczy, Nowy Rynek 1, II piętro, w ter
minie do dnia 1 listopada 1945 r.;

2. osobom zmieniającym obywatelstwo i 
przesiedlającym się przysługuje prawo zabra
nia ze sob. swych rodzin. Do rodziny mogą 
być zaliczeni: żona (lub m ą ż ) ,  dzieci, ma*ka. 
ojciec, wychowankowie jak również inni krew
ni niezależnie od. ich narodowości, jeżeli pro 
wadzą wspólne gospodarstwo i wyrazili życze
nie przesiedlenia się:

3. przesiedlenie odbywa się na • koszt f a* 
siwa;

4. osobom przesiedlającym «ię przysługuje 
prawo zabrania ze sobą należącegó do nich
mienia nie przewyższającego 2-ch toń na ro
dzinę dla ludności wiejskiej i 1 tony dla lud
ności miejskiej. Osobom zawodów specjalnYcn 
jak i rzemieślnikom, lekarzom, artystom, urzg- 
nym itp. przysługuje prawo wywozu przedmio
tów niezbędnych dla ich pracy zawodowej

5. osoby przesiedlające się mają prawo 
wziąć ze sobą do T.000 rubli w gotówce, które 
otrzymują w wyznaczonych punktach drogą 
zamiany waluty polskiej na radziecką;

6. kwoty pieniężne przewyższające 1.000 *4 
będą deponowane w bankach za pokwitowa 
niem, i zostaną zwrócone ich właścicielom oo 
przybyciu do ZSRR:

7. obywatele polscy, którzy uzyskają zgodę 
na zmianę obywatelstwa będą zawiadomieni w 
terminie 1 trybie wyjazdu do ZSRR

Podanie o zmianę obywatelstwa polskiego na 
radzieckie winno zawierać następujące dane:
a) nazwisko, imię oraz imię ojca, b) narodo
wość, c) datę i miejsce urodzenia, d) stan ro
dzinny, ej obecne miejsce zamieszkania, f) za 
jęcie, g) dokąd wyrażają życzenie wyjazdu i 
h) ewentl. uwagi.

Wyjaśniam, że osoby uprawiftone do podję 
cia starań o zmianę obywatelstwa radzieckiego 
na polskie mają prawo przebywania na tery
torium Państwa Polskiego i nie mogą być wy
siedlane przez władze polskie, ani w jakikol
wiek sposób zmuszane do opuszczania teryto
rium Państwa Polskiego.

Podabia osób przebywających na terenie oo 
wiatu bydgoskiego, kierować należy do Staro
stwa Powiatowego w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 16 października ,1945 r 
Prezydent Miasta 
(—) Twardzicki

Rozporządzenie
Starosty powiatowego bydgoskiego z dnia 9 
października 1945 r. o obrocie zwierzętami 

gospodarskimi
Na pódstawie §§ 6, 12 i 15 ustawy z dnia 11, 

3. 1850 r. (%b. ust. str. 265) oraz § 142 ust. 
o ogólnym zarządzie Kraju z dnia 30. 7. 1883 r. 
(zbiór praw str. 195) oraz art. 113 ust, 2 rozp. 
Pr. Rz. P. z dnia 19 stycznia 1928 r. o organi
zacji i zakresie działania władz administracji 
ogólnej (Dz. U- R. P- nr 11 poz. 86), zarządzam 
co następuje:

§ 1. Ubój zwierząt (bydła i nierogacizny) 
dla własnego gospodarstwa domowego dopusz
czalny jest tylko w rzeźniach publicznych i w 
rzeźniach prywatnych zatwierdzonych w myśl 
art. 14 prawa przemysłowego z dnia 7 czerwca 
1D27 r. (Dz. U. R. P. nr 53, poz. 468).

§ 2 Właściciel zwierzęcia rzeźnego winien 
przed ubojem dostarczyć właściwemu Starostwu 
— Referatowi Aprowizacji i Handlu:

a) świadectwo pochodzenia zwierzęcia (wy
dane przez .właściwy zarząd wiejski wzgl. 
miejski),

b) świadectwo klasyfikacyjne, wystawione 
przez pow. lek, wet, i uzyskać zgodę Starostwa 
Powiatowego (Referatu Aprowizacji i Handlu) 
na ubój.

§ 3. Właściciel rzeźni prywatnej winien 
przed ubojom dostarczyć właściwemu Staro
stwu — Referatowi Aprowizacji i Handlu:

a) zatwierdzenie zakładu przemysłowego, 
(rzeźni prywatnej) na podstawie art. 14 prawa 
przemysłowego,

b) potwierdzenie zgłoszenia o rozporządze
niu prowadzenia zakładu przemysłowego,

c) kartę rzemieślniczą, wydaną przez wła
dzę przemysłową Starostwa — Referat Pnw

my«łowy — (po myffłi art. 144 prawa prze
mysłowego) ,

d) świadectwo pochodzenia zwierzęcia,
c) świadectwo klasyfikacyjne, wystawiona 

przez pow. lek. weter. i uzyskać zgodę Staro
stwa Powiatowego — Referatu Aprowizacji i 
Handlu na ubój.

§ 4. Ubój z konieczności należy w przeciągu 
trzech godzin zgłosić we właściwym urzędzie 
gminnym. -

Ubój z konieczności oznacza ubój zwierzę
cia z powodu nieszczęśliwego wypadku albo 
z obawy, że zwierzę przed przybyciem oglą
dacza mięsa mogło by paść.

§ 5. Wykroczenia przeciw niniejszemu roz
porządzeniu porządkowemu będą karane odpo
wiednią grzywną, a w razie.nieściągalności tej 
grzywną — aresztem.

Obok kary należy orzec konfiskatę zwierzę
cia wzgl. mięsa.

§ 6. Rozporządzenie porządkowe obowiązuje 
' z dniem Ogłoszenia. ^

Starosta Powiatowy 
Michalski

Sąd Grodzki w Nowem wzywa osoby, które 
wiedzą o szkodliwej działalności wzglądem Na
rodu Polskiego poniżej wymienionych wnios
kodawców, aby doniosły o tym, Sądowi do dni 
30 od daty niniejszego ogłoszenia. i

1. Franciszek Strippentow ur. 23. 71 1889 r. 
w Nowem, syn Jana i Augustyny z d. Lukie- 
wicz, zam. w Nowem. R. 57/45.

2. Leon Benkowski ur. 29. 10. 1898 r. w Sta
rym Targu, syn Wiktora i Jadwigi z d. Bana
szak, zam. w Nowem. R. 90/45.

3. Czesław Drążkowski ur. 1. 7 1874 r. w To- 
polnie, syn Karola i Heleny z d. Hein, zam. 
w Starogardzie, obecnie w Nowem ul. Gru
dziądzka 7. R. 105/45.

4. Dorota Drążkowska z d. Bru.nstermann 
ur. 26. 10. 1874 r. w Sslzfulen. córka Ludwika 
i Anny z d. Armbrącht, zam. w Starogardzie, 
obecnie w Nowem. R. 106/45.

5. Katarzyna Szenderłata z d. Drążkowska, 
ur. 25. 8. 1900 w Harburg, córka, Czesława i 
Doroty z d. Brunst er marin zam. w Starogar
dzie, obecnie w Nowem. R. 107/45.

6. Kazimierz Natzel ur, 4. 3. 1885 r. w Raj- 
kowcach, syn Franciszka i, Anny z d. Zaremba, 
zam. w Bobrówcu, obecnie w Lipiej Górze pow. 
Teżew. R. 115/45.

7. Władysława Natzel z d. Firyn, ur. 21. 
3. 1897 r. w Wielhrandowie, Córka Franciszka 
i Anny z d. Falgwska, zam. w Bobrówcu,- o- 
becnie w Lipiej Górze pow. Tczew. R. 116/45.

8. Irena Natzel ur. 18. 7. 1920 r. w Rakóweu, 
córka Kazimierza i Władysławy z d, Firyn, 
zam. w Bobrówcu, obecnie w Lipiej Górze. 
R. 117/45.

9. Krystyna Natzel ur. 16. 7. 1925 w Bobrów-
eu, córka Kazimierza i Władysławy z d Firyn, 
zam. w Bobrówcu, obecnie w Lipiej Górze pow. 
Tczew. R. 118/45. ,

10. Henryk Schmalewski ur. 27. 7. 1874 r. 
w Malborku, syn Jana i Katarzyny z d. Natzki, 
zam, w Grudziądzu uL Groblowa 21, obecnie w 
Zdrojewie pow. Święcie. R. 120/45.

11. Franciszka Schmałowska z d. Czajka, 
nr. 8. 3.' 1878 r. w Zdrojewie, córka Antoniego 
i Anny z d. Podjacka, zam. w Grudziądzu, ul. 
Groblown 21, obecnie w Zdrojewie p°w Świe
cie. R. 121/45.

12. Eleonora Łenkeit z d. Noak, ur. 30. 9. 
1894 w Bydgoszczy, córka Antoniego i Julian
ny z d. Zakrzewska, zam. do roku 1939 w Byd
goszczy, ul. Sienkiewicza 41, podczas okupacji 
w Berlinie, obecnie w Bzowie, powiat Świecie. 
R. 125/45.

Sąd Grodzki
PKO przystępuje do rejestracji przedwojennych 

wkładów czekowych.
W tym celu właśfciciele kont czekowych pro

szeni są o składanie w PKO pisemnych wnio
sków, w których podać należy: 1. numer i do
kładne brzmienie konta czekowego; 2. datę 
ostatniego wyciągu kontowego otrzymanego 
z PKO; 3. wysokość wykazanego w nim stanu 
konta.

Do pisrna tego należy ponailto dołączyć wy
ciąg kontowy oraz dokumenty i dowody ra
chunkowe, z‘ których bezspornie- wynika, że 
przedstawiony do rejestracji wyciąg kontowy 
jest ostatnim, który właściciel konta z PKO 
otrzymał i że od daty tego wyciągu żadne 
kwoty * konta czekowego nie były podejmo
wane.

Wniosek rejestracyjny składać należy oso
biście lub listownie we właściwym Oddziale 
PKO, w którym konto było prowadzone. Kli
enci posiadający przed wojną konta, czekowe w 
Oddziałach PKO we Lwowie i Wilnie winni 
wnioski rejestracyjne składać w Oddziale 
PKO Kraków.

Rejestrację przyjmują Oddział)’ v PKO: 
w Warszawie — Al. Jerozolimski o 1-3 (BGK), 
w Łodzi — Al. Kościuszki 15, w Poznaniu — 
PI. Wolności 3, w Katowicach — ul. Szope
na 1, w Gdyni .— ul. 3 Maja 37, w Krakowie 
— Rynek Główmy 6.

Na dowód przeprowadzenia rejestracji 
właściciel konta otrzyma odpowiednie poświad
czenie.

Rejestracja trwać będzie do dnia 31 gru
dnia 1945 roku.

Sprawa uregulowania należności zareje
strowanych wkładów czekowych będzie przed
miotem osobnego

Przydział na kartki żywnościowe.
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Bydgo- 

®°Y komunikuje, że aa karty żywnościowe na 
miesiąc październik od dnia 25 bm. nabyć moż- 
na w sklepach spożywczych następujące aity- 
kuly:

Kat. I prac. cukier na ode. nr 19 a 500 g po
8.— zł za kg, kat. I prac. sól na odcinek nr 31 
 ̂800 g po 3,— zł za kg, kat. I prąc. zapałki na 

odcinek 32 a 2 pud. po 0,80 zł za pud.
Kat. I rodź. zapałki na odcinek nr 32 a 1 pud. 

Po 0,80 zł za pud., kat. I rodź. só) na odcinek 
W 31 h 600 g.

Kat. II prac. kasza na odcinek nr 23 a 1000 g 
P° 1,70 zł za kg, kat. II prac. sól na odcinek 
nr 31 ń 800 kg, kat. II prać. zapałki na odcinek 
hr 32 a 2 pudełka.

Kat. II rodź. kasza na odcinek nr 32 ń 1000 g,
II rodź. sól na odcinek nr 31 a 400 g, kat. 

K rodź. zapałki na odcinek nr 32 a 1 pudełko.
Kat. Ili kasza na odcinek nr 23 a 1000 g,

III sól na odcinek nr 31 a 400 g, kat. III 
zapałki na odcinek nr 32 a 2 pudelka.

Kąt. „C" kasza na odcinek nr 6 i 1000 g, 
..C" mąka żytnia na odcinek nr 1 4 1000 g

Po zł 1,20.
Cukier i zapałki wydaje śię za miesiąc wrze- 

Sleń. Sól za miesiąc sierpień i wrzesień. Przy
działy nie -wybrane do dnia 30 bm. nie będą 
Wydane.

Przy rozprowadzeniu, drożdży kontyngento- 
'"rych w celach kontrolnych każdą cegiełkę 
drożdży należy niezwłocznie po odbiorze za
opatrzyć w pieczęć firmową. Kupcy winni wy
miesić każdorazowo na widocznym miejscu, 
ogłoszenie wydziału Aprowizacji i Handlu.

Równocześnie podaje się do' wiadomości, że 
Wstrzymuje się przydziały dodatkowe dla cho- 
Hych, wydawane na podstawie świadectw le
karskich. Wydział Aprowizacji i Handlu m. 
Bydgoszczy prosi lekarzy o wstrzymanie wy
dawania świadectw lekarskich na przydziały 
dodatkowe i mleko. v

Przydziały ziemniaków.
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Bydgo- 

SZC2Y komunikuje:
W celu szybszego zaopatrzenia w ziemniaki 

odności pracującej na okres miesięcy zimo- 
poszczególne fabryki i instytucje na te- 

t6hie m, Bydgoszczy mogą przy użyciu wła- 
Sllych lub pożyczonych środków transpoito- 
1ry<;k i eskorty przywieźć z sąsiednich powia- 

ziemniaki i we własnym zakresie rozpro
wadzić je wśród pracowników i stołóweic we- 
Iu9 niżej ustalonych norm:
, Bda stołówek przewidziana jest norma 100 kg 

2leińniaków dla jednej osoby na okres 8-miu 
Miesięcy, tj. od 1. 10. 45 r. do 1. 6. 46 r.
. Bda pracowników kat. I-«zej przewidziana 
j®st norma 19&, kg ziemniaków, a dla kat. 

'9iej 9 0  tg ziemniaków, na okres 6-ciu mie-

S'wY L 10' 45 r' d° *' 4 46 r' w tym celu należy złożyć w Wydziale Apro-
zacji t Handlu miasta Bydgoszczy Al. 1 Ma- 

7̂, pokój 2, odpowiednie zapoVzebowanie 
^*ennie, sporządzone dla pracowniuyw i sto- 

z podaniem rodzaju kategorii kart po- 
®*anych przez dany zakład pracy. 
u° zapotrzebowania załączyć imienną listę 

j. acowników, w której podać: Uczbę porząd- 
°WĄ, nazwisko, imię i dokładny adres pra- 

^  nika, jednocześnie dołączyć karty żywno- 
*°We pracowników wydane na miesiąc paź- 

1945 r. dla wycięcia znaczków kon- 
° °Ych na ziemniaki od numeru 21 do 26 

Via«me.
^Cena ziemniaków franco miejsce zsypu wy- 
Zia l2,— zł za 10° k9- Jako miejsce pobrania 

ntniaków kontyngentowych przewidziane są 
WiatY: Szubin, Świecie i Wąbrzeźno.

Państwowy Zarząd Wodny w Toruniu 
Spr â)e do wiadomości, że zainteresowani w 
16> Wle dzierżawy gruntów państwowych, na- 
j.a r.Cych do tut. Zarządu idkarbu Państwa) i 

się po obu stronach Wisły od 
nie 84 do Icm 784, winni zgłosić się w termi- 
6 1  ł listopada br. w gmachu PZW, Toruń, 
Oo rasińskiego 4 (pok. nr 25) celem zawarcia 

p , umów na następne lata gospodarcze. 
Kin ai,stw°wy Zarząd Wodny w Poraniu 

er°wnik Państwowego Zarządu Wodnego 
^  „ (—) inż. Nawarśki.

|
tppa ^Branie kwartalne Cechu Fryzjerów i Pe- 
0 g0,,2y odbędzie się w poniedziałek 22 bm.

‘ ż. 16-tej w Izbie Rzemieślniczej.
Ipjjjp ‘arz!?d Okręgu Pomorskiego ZNP w To- 
łłacj zv,'°łuje na dzień 23 października br. 
dzje S zajny  Zjazd Dólegatów. Zjazd odbę- 

w sali OKZZ. Przedmiotem obrad 
: łdeż ■ ZaKadnienie oświaty i szkoły jak rów- 

warunki nauczyciela. Na zjazd 
Słstn .. ZaProszeni przedstawiciele władz i in- 

^  di społecznych.
łłiąjQv.nia 21 bm. o godz. 10-tej odbędzie się w 
hiką ch Pow. Bydgoszcz, poświęcenie pom
rów L-,.a Pomordowanych w 1930 r. przez zbi-

^otnit r0W,Skich’ Polakach‘ tów 0 Uet zwraca się do okolicznych mieszkań-
0 Bczn 32 d° zainteresowanych w Bydgoszczy 

$ n0udział uroczystości. 
dnja Of.0 rejestru handlowego B nr 7 wpisano 
*lobot ^!P-rPnia 1945 i-, firmę „Zgoda”, Spółka 
^ a w £ “dowł?“ych ograniczoną odpowie- 

w Bydgoszczy. Siedzibą spółki jest



Str. « ZIEMTA POMORSKA Vr !*9

r̂ « « i tf*
Dziś w Teatrze Polskim przy Al. 1 Maja 68

trzy przedstawienia.
W poranku teatralnym o godz. 10.30 po ce

nach zniżonych reportaż sceniczny Kazimierza 
Wroczyńskiego pt. „Nie zginęła".

W popołudniowym przedstawieniu o godz.' 
15-tej po cenach zniżonych komedia muzyczna 
w 3 aktach Piotra Carom Beaumarchais pt. 
„Wesele Figara".

Wieczorem o godz. 18.30 reportaż sceniczny 
Kazimierza Wroczyńskiego pt. „Nie zginęła".

to  {£r«a*?«t m
„Pomorzanin" — „Wielki Walc", Nadpr.: 

Kronika polska nr 28.
„Wolność" — „Najazd". Nadpr.: Kronika 

polska nr 26.
„Polonia" — „Wielki Walc". Nadpr.: Kro 

nika polska nr 28.
„Orzeł" — „Pierwszy pocałunek". Nadpr.: 

Kronika polska nr 27.
„Bałtyk" — „Zaginiony horyzont". Nadpr.: 

Nowiny dnia nr 9.

Dziś na Stadionie Miejskim odbędą się dalsze 
rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo Pomorza. 
Startują: godz. 14-ta BKS—Milicja Nakło, 
godz. 16 ta WKS Bezpieczeństwo—Milicja 
Bydgoszcz.

KPW Pomorzanin —- Toruń przyjechał w naj
silniejszym składzie by rozegrać z reprezen
tacja Bydgoszczy mecz zapaśniczy. Sala Mar
cinkowskiego nr 3. Niedziela godz, 16-ta. Pod
czas zawodów przygrywać będzie orkiestra.

— Nadzwyczajne walne zebranie BKS przy 
Zarządzie Miejskim odbędzie się dziś w nie-

dzielę 21-go bm. o godz. 9.30 w Domu Rze
mieślniczym przy ul. Jagiellońskiej. Na po
rządku dziennym ważne sprawy organizacyjne, 
m. in. sprawa zmiany statutu..

Egzamin końcowy dla uczniów czwartego 
Kursu Wydziału Młynarskiego byłej Państwo
wej Szkoły Przemysłowej w Bydgoszczy od 
będzie się 14 listopada 1945 r. Przewidziany 
jest skrócony kurs dla uczni tegoż Wydziału 
promowanych na kurs trzeci. Informacje w 
Sekretariacie Państwowych Średnich Szkół 
Technicznych w Bydgoszczy ul. Św. Trójcy 37.

Program Rozgłośni Pomorskiej
na wtorek, dnia 23 października 1945 r.

Bydgoszcz oa fali 284 m 
6.45 Transmisja z Warszawy. 8.00 Program 

ńa dzień bieżący. 8.05 Wiadomości miejscowe

i ogłoszenia 8.55 Kącik dla kobiet'. 12.00
Transmisja z Warszawy. 13.50 Skrzynka po
szukiwania rodzin. 14.00 Muzyka operowa z 
płyt. 14.10 Wiadomości miejscowe. 14.15 Kro
nika pomorska. 14.25 Przegląd prasy. 14.35 
Pogadanka w opracowaniu ks. Wnuka pt. „Z 
pomocą bliźnim”. 14.45 Dalszy ciąg muzyki ope
rowej z płyt. 15.00 Koncert reklamowy z To 
runią. 16.00 Transmisja z Warszawy. 17.30 
Recital fortepianowy Wacława Lewandowskie
go. 18.00 Transmisja z Warszawy. 18.20 Au
dycja słowno-muzyczna: Wędrówki muzyczne 
pt. „Opera włoska” w opracowaniu Zofii Ła- 
węskiej. 19.00 Transmisja z Warszawy. 19.15 
Toruń na antenie bydgoskiej. 19.30 Transmi
sja z Warszawy. 21.00 Koncert życzeń % To
runia. 21.30 Skrzynka poszukiwania rodzin- 
21.40 Transmisja z Warszawy. 22.00 Felieton 
w opracowaniu prof. Mariana Turwida pt. „W 
walce o polskość Pomorza” (o Aleksandrze 
Majkowskim). 22.15 Kabaret muzyczny. 22.50 
Wiadomości ze świata. 23.00 Program na 
dzień jutrzejszy, zakończenie audycji. Hymn-

Po siedmiomśesjęcznej tułaczce 
zmarł dnia 6-go września 1945 r. 
w lław*e, mój najdroższy i nigdy 
niezapomniany mąż, troskliwy ta 
tuś, syn, zięć, brat, wujek i szwa
gier

i. p.

L a m b e r t
s ta r sz y  p oczty  tion p o cz to w y  

przeżywszy lat 54.
W ciężkim, nieutulonym smutku

Żona z dziećmi i rodzśną.
Odszedł od nas za wcześnie. 

Niech mu ta  w olna ziem ia pol
ska lekką będzie.

Pogrzeb odbędzie się 24 paź
dziernika o godz. 9-tej na eman* 
tarzu parafialnym w Lisewie, pow. 
Chełmno.

ę-dogami ■ «*zdobv cm iminaurow
' D!a Wojska, Marynarki, Kolei, Poczty. Harcerstwa i t. p. 
ejIStikl, dystynkcje, godfo państwowe do ■ czapek, 
ścienne oraz wszelkie stosowne upominki na wszystkie 
okazje po cenach konkurencyjnych pol eca

Spółka Handlowa „O  
ŚfiSsiHjafisSJ®®®®*'- Ću» Ji «a«fiuMtł*BcK» *  

O d s p r z e d a w c o m  r a b a t  y I

Pow iatow a Sssikoł© Żeńsko
C i 0 S P O ® « f ¥ W i § l  W I E J S K I E G O
w Erzostowie, st. Miasteczko, ,iOW. Wyrzyski

Nauka rozp oczyna  s ię  w dn .1  listopada
Zapisy przyj m i je codziennie Kancelaria Szkoły

iynłśigaise BhońtzsniB 3 klas szkolą pussrttiiaei uraz wiek 15 do 25 lal

Najszybciej naprawisz, wyremontujesz 
RA D 1 O i FOTO-  aparaty, 

maszyny do pisania 
Wymiana czcionek 

Hurt przyóorów fotograficznych 
Prowincja za zaliczeniem

yrlqo -TCI Stery RyMk Z9. t*t. 10-45

Z I E M N I A K I
w mniejszych i większych 

partiach
POLECA:

H ie ro n im  S zu d a rsk i
„Ziemiopłody**

SydSDSzcz.BUca Sniahckich ar 30
" Teł. 23-83

Sorzedai w podwórzu

O t.u /lepsze i jakości 
barwniki to  farbowania 
t k a n i n  we wszystkich  
kolorach poleca

Fabryka Chemiczna

„KOLORYT"
W.Kłossowski iS.Szadkow*ki 

WARSZAWA —PRAGA
Rok zeło ienta  1919

ITBulSUE ZAKŁADY KOKrLKCYJSC
Bydgoszcz, PI. Teatralny 2/4
zatrudnią od zaraz

na bieliznę i mundury, posia
dająca własne maszyny,

n »  e  c  h  ex su i  &* «*
do konserwacji maszyn, oraz

f*C Ó S» 
od lat 17 do pomocy.

Wiadomość-na miejscu

OGŁOSZENIE.
Oddział Drogowy Polskich" Kóiei Państwowych w Toruniu 

zakupi 2000 m2 siatki drucianej starej o szerok. od metra 
wzwyż o przekroju drutu od 1 d-o 2 mm wielkości oczek od 
40/40 mm do 80/80 mm. Zakup może nastąpić również od wła
ścicieli prywatnych i w mniejszych ilościach.

Oferty z podaniem cen składać pod adresem: Oddział Dro- 
gowy PKP V7  Toruniu, ul. Piastowska nr 1, pokój nr 5 Referat 
techniczny do dnia 25. iO. 45 r. ___________________

Rutynowanego buchaiteta-bi- 
iansistę, poszukuje poważne 
przedsiębiorstwo, oferty skradać 
do adm. Ziemi Pomorskiej pod 
„P. S.".

Krawców wstawi natychmiast 
Mechaniczna Fabryka Mundu
rów Bydgoszcz, 3 Maja 10.

Wolne posady
Poszukujemy biegłą maszy

nistkę znającą pracę biurową. 
Mechanika, ślusarzy, kowali i 
niewykwalifikowanych robotni
ków. Dobre warunki. Państwo
wa Stacja Traktorów i M. R- 
Sztum (woj. gdańskie). (533

Ślusarzy samochodowych, sa
modzielnych z długą praktyką, 
oraz elektryka samochodowe
go, potrzebują od zaraz Pry
watne Warsztaty Samochodowe 
Al. 1. Maja 182, w godz. 7 30— 
16. Tylko siły pierwszorzędne 
mogą się zgłaszać. i652

Chłopiec do posyłek warunek 
harcerz adres wskaże adm. Zie
mi Pomorskiej. >(669

Fabryka Inż. Ciszewski Byd
goszcz, Sobieskiego i przyjmie 
od zaraz 1 murarza i 1 stoia- 
rza-ęjeśię na stałe. (668

Wykwalifikowana pomocnica 
księgowego poszukiwana . do 
Zarządu Fabryki Tektury i Pa
pieru w Fordonie. Zgłoszenia 
piśmienne lub osobiście. Od
jazd z Bydgoszczy przed Ga
zownią autobusem, godziny 
parzyste. (670

Potrzebna pomocnica bufeto
wej do kuchni Długa 62 ,Lu- 
bliniańka". (662

Przyjmiemy od zaraz osobę 
obeznaną z pracą w admini
stracji pisma. Zgłoszenia Czy
telnik, Jagiellońska 31.

Nauczycielki muzyki (forte
pian) — siły pierwszorzędne — 
poszukiwane od zaraz. Zgłosze
nia piśmienne Inowrocław,. Mi
kołaja 13. (656

Potrzebna pracownica domo
wa do dwojga osób Al. i Maja 
75/1. (674

Krawcy potrzebni za dobrym 
wynagrodzeniem. Janicka, ul. 
Dworcowa 68, tel. 21-53. (611

K u p n o

Maszyny do szycia poleca 
Skład maszyn, Pomorska 21, 
wejście Śniadeckich. (609

Sprzedam 1 wóz roboczy i 
chomonta Bydgoszcz, Nakiel- 
ska 177. (671

Futro damskie foki sprzedam. 
Toruńska 18 m, 2. (639

Ekspres do kawy i kuchnię 
oazową sprzedam. Sienkiewicza 
15/4. (625

Pokoje poszukiw ane ^

Pokój ew. 2 umeblowane w 
śródmieściu , poszukuję. Wiado
mość Al. 1 Maja 42 (Skiep ju
bilerski). (659

Pilniki kluczowe i trójkątne 
kupie każdą ilość Król. Jadwi
gi 13/6._____  _ (672

kapujemy każdą ilość tłu
szczów nadających się do ta 
brykaćji mydła, płacimy naj- Poszukują pokój lub 2 pokoje 
wyższe ceny. Fabryka mydła z kuchnią (śródmieście) wszel- 
„Mewa” Bydgoszcz, Długa 84, i kie koszta poniosą. Oferty, 
telef. 32-20. (6431 Ziemia Pomorska pod nr „669”.

Kupię jadalnię i pokój męski. 
Zgłoszenia Pi. Poznański 5/2a.

Kupuję skóry na rękawiczki, 
miękkie, ciągiiwe oraz futerko
we w stanie surowym, kozy, 
króle, samy itp. Pracownia rę
kawiczek, Al. 1 Maja. 91. (615

Kupię bilard (zamienię) oraz 
większą ilość trocin Długa 62 
„Lublinianka”. _  _

Kupujemy książki, powieści 
i inne. Wypożyczałriła ksią
żek „ad Astra”, 1 Maja 25.

S p r z e d a ż

Sprzedam kompiet 5 kozłów 
stolarskich do fornirowania i 
piec stolarski. Brzozowa 34/2.

Kierownik handlowy poszu
kuje pokoju umeblowanego na 
dobrych warunkaćh. Oferty. 
Czytelnik pod „Z. D.”. (668

M ie sz k a n ia  sz u k a  I

Mieszkania 3—4 pokojowego 
z kuchnią na biuro i mieszka
nie poszukuje w centrum mia
sta solidny reflektant. Oferty 
do Czytelnika pod „L. B.".

Dzierżawy
Poszukuję dzierżawy ogrod

nictwa wzgl. gospodarstwa 10 
do 40 ha. Oferty: Ziemia Po
morska nr „660” z podaniem 
warunków. (660

Rożne
.Dyrekcja kursów handlowych 

organizuje kursy: księgowości 
kupieckiej i stenotypistyczny. 
Zapisy Jagiellońska 34.- (648

Uwaga naprawę maszyn do 
pisania i szycia wykonuje War
sztat Mechaniczny — Byd
goszcz, Toruńska 2. (633

Wafle gotowe i inne poleca 
Bydgoska Wytwórnia Wafli, 
Ślą-ska 41. (674

Warszawska pracownia kra- 
wiecczyzny damskiej zaprasza 
eleganckie panie. 20 Stycznia 
10/4. *671

Stenografii stosowanej do 
wszystkich języków nowoczes
nym systemem wyuęzam grun
townie w ciągu jednego miesią
ca. Dworcowa 73 m. 17, druga 
sień, od godz. 16-tej.

Przedstawicielstwa na Łódź 
i województwo przyjmie Biuro 
Handlowe „Ziemia", Łódź, C.e- 
gielniana 55, tel. 185-88. (555

Krawcowa szyje gorsety i 
biustonosze. Turkiewicz, Grun
waldzka 2/14 (w podwórzu).

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 31, tel. 1564
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — tel. 1361

Prenumerata miesięczna: 30 zł /

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12—12.30
Sekretariat Redakcji czynny codz. od godz. 9—12 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redaguje Kolegium. Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". Bydgoszcz, Jagiellońska 31 — tel. 1&64. Odbito w drukarni PZWS w Bydgoszczy.

Cennik ogłoszeń: drobne — 5 zł za wyraz. W niedzielę i świę
ta — 8 zł. Dla poszukujących pracy i rodzin zniżki. Urzędowe, 
przetargi, nekrologi — 7 zi za 1 mro szpalty. Za termin 

ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności

JSocroe « pi eto
Apteka „Pod Koroną” — ul. Dworcowa 48. 
Apteka „Przy Bieiawkach" — Al. 1 Maja 91 

tel. 23-61.
Apteka „Pod Niedźwiedziem" — ul. Niedź

wiedzia 11.

Chcesz mieć buty w dobrym stanie
■A *y? W  «® f

„K R E N ftU N 1*
a uzyskasz trwały połysk i dobrą impregnację skory

Fabryka Techn. Cham. B. Minta
6 y d g o  s u  z, Bocianowo 25 — tel ©tor, ;s1ćc

sezon  jesienno-zimowy
poieca

po cenach bar dzo pr zys t ępnych

„ B Ł S W A T “  &

Plusze
gobeliny dreliszki 
materacowe kupu e

F-a B ern ard  le w a k
Długa *0-

fachową
naprawę  i strojenie 
fortepianów wykonuje

Warsztat Muzyczny
D w o rc o w a  8

rr
Polecamy:

piece przenośne, ciałopalne (sysi. arnerykańskl) kał- 
jowe, iryiskie, wesifałki. kuchenki elektryczne i gazowe, 
rury i kolana,
druty, gwoździe i sztyfty, blachy różnego gatunku, stal 
i żelazo sztabowe, podkowy, osie purnice do wozów, 
łożyska kulkowe, stal -„Widia"

Ju liusz M u s o lf
s k ła d  ż e la z a  i sp rz ę tó w  k u c h e n n y c h
B y d g o s z c z ,  Aleje 1 M aja 7, telefon 29-7'

i

Wyra by emaliowane I oernowatre
mfiwntniHiiiłun-HAłiHtsiMrtmMTiWłiimwiwMHwałtnmnPłW**

• zk ł opor oe l aną  
p o l e c a

Z o f i a  & śM fęc& et
BY DG O SZCZ, «U«* Dba©* mt 19

Wtem wybór — Mwttr cW 
Zosada; — Dewizo:

N ajlepszy  twwar — IH»*y eferót
po oajnttscoj canto — m«łyxy*fc

w e ł n ę  owcza  s u r o w a  Ituosnl©
Czesław Białecki i surowców włókienniczych

Poznań — Marszałka Focha . — Telefon 69-08

w  8 !§ ę s« a ^ « » i» JK C » »
ul Dworcowa 54, tel. 33-13, (magazyny C. Hartwig 5. A.)

iiuis Bilansów
i O r g o n i z e t i i  K s i ę g o w o ś c i
PAWEŁ DĄBROWSKI

Kopernika 15 —» Telefon 31-2C 
godz. 10—13

Kupu j ę
książki i księgozbiory

w języku polskim 
Płacę najwyższe ceny 
IsłratMis jiismte jad adresem 

Jb Jtama&oal««»w»S*l 
Bydgoszcz, ul. Batorego Nr 3

„ S P Ó L X O T A ‘*

P.K.O.
te tra  Sas tantaiti

Centrala w Krakowie
ODDZIAŁY:

Bydgoszcz, Gdynia, Katowice 
Kraków, Łódź, Poznań, Warszaw0 

Obrót czekowy 
Obrót oszczędnościowy 

Zgłoszenia przyjmują I udzielają, 
informacji Oddzi a ł y P. K. O- 

i wszystkie urzędy pocztowa.
Kaidy Urząd hoertowylest zbiorek®

P. K.O.

KOTO
B r y la n ty  
Z e g a r k i  
ku u je  — p o i e c a

Sklep. J u ś lle u k i
Al e j  9 1 M a j a  42

Beskonkurentyjna
P a s t a  eS o  o b u w i a

Wytwórnia mm&Ś /% -fit- W  'W  HM,**1
chemiczna B y C g O S K I ,  G ro d z k a  4

Poszukuję mieszkania 2—3 
pokoi z kuchnią w śródmieściû  
ewentualnie z meblami. Zwrot 
kosztów remontu. Za wskazanie 
wynagrodzą. Adres Śniadec
kich 30 m. 2 albo tel. 19-78 1 
33-11. (665
_i___________:___________

Przyjmują szycie sujden dam
skich Dworcowa 48/1 nad apte
ką, wejście od Sienkiewicza — 
Smoleńska. (675

Stroiciel-mechanik fortepia
nów i pianin przyjmuje zleće-

Pelecsny zimę re swe] łak^cł
p o iły  «ło o b w i o  
n ap row y d o  p o ifłó y  
p r o u k l  d o  M orow oR ło  
płyny d o  C zyszczon ia

do nabycia we wszystkich drO" 
gcrioch i sklepach.

Fabryko
P rze tw o ró w  C hem icrnycb

„mmmm-
F. A . I G .  Pal . 

Warszawa

nia na strojenia, wszelkie ^  
prawy, bieli i polituruje 
wiaturą. Ul. Zygmunta A’J3Ć 
sta 24/6._____________

Poszukuję lokalu handlo-tf^
(śródmieście). Oferty do Zi® 
Pomorskiej pod „Handlowy^
—--------------------------- ^

Dr Adamowski. Ghoroby * (
biece. i weneryczne u koN
Przyjmuje panie przyje*^.
Dworcowa 12 m. 9.

Dr med. Moszczy ński-Ht1?*̂  
wicz Bolesław Józef specjał1 
chorób serca przeprowadził , 
z ul. Słowackiego 1 na ul. 'h 
Asnyka 3, tel. 29-97. Przy\J®ujj 
codziennie w godzinach o° .* 
do 19-tej za wyjątkiem Śr°° 
___________ _______ ___ '

W c rd b d & ie B m *  ,
Dr med. Zb. SmukoidC(1

.ekarz specjalista w choroua  ̂
i Chirurgii |amy ustnej, sZĈ  

i zębów j
Bydgoszcz, ul. Król. JadW'91̂ 
Przyjmuje pracowników


